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OZIĘ&Ó U R Z Ę D O W A

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyżozem pismem odrgeznem z dnia 
89 listopada b. r. nadać generalnemu dyre­
ktorowi Najwyższych prywatnych i familij­
nych funduszów, Fryderykowi baronowi May-  
r o w i ,  przy sposobności przeniesienia go na 
własną prośbę w stan stałego spoczynku, 
wielką wstęgę orderu Franciszka Józeia, afto 
w naiłask&wszem uznaniu wieloletniej jego 
wiernej i pożytecznej służby.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej 
szefa sekcyi Emila barona C h e r t e i r a  ge­
neralnym dyrektorem Najwyższych prywa­
tnych i familijnych funduszów i naaać mu 
równocześnie godność tajnego radcy z uwol­
nieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyiszom postanowieniem z dnia 24 
listopada b. r nadać najmiłościwiej przeło­
żonemu gminy miasteczka Strussow, Adol­
fowi R u t c e ,  w uznaniu jego pożytecznej 
działalności, złoty krzyż zasługi.

C Z I j S Ó  n E F R Z Ę D C I B

Lwów, 2 grudnia.

Prasa niemiecka zajętą jest od pewne­
go czasu niemal wyłącznie omawianiem przy­

gotowanego dla parlamentu przedłożeni o 
-owej r<formie wojskowej, którego pierwsze 
czytanie odbędzie się w przyszły poniedzia­
łek, a równocześnie roztrząsa, rozbiera i 
komentuje wielką mowę, jaką wygłosił kan­
clerz hr. Caprivi w parlamencie na tle po- 
mienionej re*formv. O ile już dzisiaj można 
wywnioskować z głosów dziennikarskich, yząd 
me będzie miał ntwego w Izbie stanowiska, 
a to tern pewniej, iż z oświadczenia kancle­
rza wynika, że koła decydujące nie zgodzą 
się na żadne znaczniejsze ustępstwa, albo­
wiem projekt reformy stanowi jedną zwią­
zaną ściśle z sobą całość organiczną.^Tym­
czasem znaczna część deputowanych różnych 
stronnictw me chce tego uwzględnić i trwa 
na stanowisku, iż niepodobna przyjąć prze­
dłożenia, nakładającego na naród tak wielkie, 
jak nigdy ofiary. Wywodom posła Richtera, 
który zabrał bezpośrednio głos po kanclerzu, 
a streszczającym się w tern, że rząd nie po­
winien kierować się wyłącznie względami 
militarnymi, lecz także względami na eko­
nomiczne położenie kraju, przyklasnęły, z wy­
jątkiem konserwatywnego, wszystkie inne 
stronnictwa. Niepewność co do losu reformy 
jest tern większą, że obecnie także centrum 
katolickie, które, jak się z początku zdawało 
było gotowe, za ustępstwa na innem polu, 
stanąć po stronie przedłożenia i wywalczyć 
mu zwycięstwo, zajęło wobec niego niezbyt 
życzliwą postawę, a prasa wypowiadaiąca 
myśli i przekonania przewódców centrum, 
coraz natarczywiej domaga się odrzucenia 
projekiu w dotychczasowej jego osnowie,-

Dzienniki, komentując mowę kancle­
rza, podnoszą przedewszystkiem ten szcze­
gół, że chociaż nr. Caprivi wspomniał o mo­
żliwości zagrożenia Niemiec na dwóch fron­
tach, jednak nie Rossyę wprowadził w za­
kres swoich przypuszczeń wojennych, ale 
wyłącznie Fraucyę, dając lekko do zrozu­
mienia, iż jeżeli wojna wybuchnie, to w 
pierwszym rzędzie od strony Wogezów.

Innym szczegółem, który wywołał nie­
pospolitą sensacyę, jest potrącenie o de­
peszę emską, która poprzedziła krwawą 
kampanię w roku 1870/71. Wiadomo, iż

na dni kilka przed mową kanclerza pod­
niosła się ogroma wrzawa z powodu rzeko­
mego wykrycia, iż ks. Bismarck odebraną z 
Ems od króla Wilhelma depeszę przerobił i 
podał ją do publicznej wiadomości w for­
mie, spaczającej zupełnie inteneye monar­
chii, skutkiem czego roznamiętniły się nie­
zmiernie umysły we Franeyi i wojna, zgo­
dnie z życzeniem ks. Bismarcka stała się 
nieuniknioną. Otóż hr. Oaprivi odczytał de­
peszę emską w brzmieniu autentyeznem, a 
chociaż wykazało się z tego, że ks. Bismarck 
opuścił z niej lub zmienił pewne ustę­
py, to przecież, wedle zapewnienia mówcy, 
zmiana ta nie była dowolną, lecz zgodną z 
wolą króla, który zaaprobował najzupełniej 
redakeyę swego pierwszego m inistra. Przy 
tej sposobności hr. Oaprrri wystąpił stanow­
czo przeciw zarzutowi, jakoby jego poprze­
dnik był prowokatorem wojny, albowiem wy­
wołała ją  z rozmysłem Francya w zamiarze 
zadania Niemcom śmiertelnego ciosu. Otóż 
wyprowadzenie tej sprawy w parlamencie 
nin było, zdaniem wielu, przypadkowe, lecz 
miało służyć na poparcie przedłożonych po­
stulatów wojskowych. Kanclerzowi nowiem 
szło o to, aby wykazać, że tak samo, jak 
w r. 1870 wśród powszechnej ciszy i zape­
wnień pokojowych, wystąpiło nagle widmo 
wojenne i obecnie także mogą zajść w naj­
bliższej przyszłości wypadki, powołujące 
Niemcy do czynnej roli. Być zaś przygoto­
wanym na podobną ewentualność — to za­
danie i obowiązek rządu Rzeszy.

,

( C L X X l  V  posiedzenie Izby poselskiej).

*t* W ied eń , 30 listopada. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godz. 11 min. 20.

_zba bardzo licznie zgromadzona.

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu, z wyjątkiem M inistra obrony kra­
jowej.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
szczegółowej dyskusyi budżetowej.

Rozdział wydatków na Trybunał poli­
tyczny przyjęto bez dyskusyi.

Następuje rozdział: „Rada Ministrów8.
Poseł K a i s e r wywodzi, jakie wraże­

nie na różne stronnictwa wywarła mowa p. 
Prezesa gabinetu z przed tygodnia ; o Kole 
polskiem mówi: Polacy wiedzą bardzo do­
brze, że jakikolwiek obrót rzeczy wezmą, 
oni zawsze znajda uwzględnienie i korzyści, 
że przeto wcale ich to z bliska nie obcho­
dzi. O klubie Hohenwarta powiada, że wra­
żenie było przyjemne, ale z przymieszką 
wątpliwości. Młodoczesi zastanawiają się nad 
dalszem postępowaniem swojem. U Ńiem- 
eów-liberałów wrażenie wyraża się w zdi: 
mieniu i oburzeniu ; Niemey-narodowcy sami 
tylko uznają mowę tę za zupełnie stosowną 
ze stanowiska gab inetu , który nie ma ża­
dnych stałych zasad ani przekonań, iecz 
jednem stronnictwem zaszachowuje drugie. 
Przewidując jakiś zwrot stanowczy, a to na 
niekorzyść Niemców, mówca zarzuca Niem- 
eorn-liberałom , że przechwałkami o swoicli 
sukcesach u Rządu, uśpili czujność w lu­
dności niemieckiej. O parlamencie utrzymu­
je m ówca, że w ludności szerzy się opinia, 
iż to aparat zbyteczny; radzi występować 
przeciw temu mniemaniu, bo parlam ent jest 
potrzebny, choćby tylko ze względu na 
sprawy m ateryalne; ale powinna to być 
prawdziwa reprezentacya ludności, nie dzi­
siejsza reprezentacya stanów. Dalej rozwo­
dzi się o konieczności ogłoszenia języka 
niemieckiego językiem Państwa ; zapowi ida 
stanowczą walkę wszystkich Niemców prze­
ciw czeskiemu prawu politycznem u, co do 
stosunku nrędzy Austryą i Węgrami, uważa 
unię personalną za najlepszą. Mówca godzi 
się z Panem Prezesem gabinetu , że sprawy 
ekonomiczne są na teraz najważniejsze; wy­
tyka atoli Rządowi, że dotychczas zamało 
przygotował projektów ekonomicznych, szcze­
gólniej co do rolnictwa. Zajęcie się sprawa-

10)

Z cyHn: „H eiezys tycia".

A K TO RK A .
VI.

(Ciąg dalszy).

Leon coś dalej mówił, ale ja nic już 
nie słyszałem. Nie przeczuwałem dotychczas 
ciosu, który bezpośrednio teraz we mnie ude­
rzył. Serce mi bić przestało, zimny pot po­
krył czoło. Znów, po drugi iz v. 'działem 
się przyczyną dziwnej niedoli Edwarda, przy­
czyną jego nieszczęścia !

Gdy nieco ochłonąłem, pochwyciłem 
dalsze słowa Leona:

—  Udałem się natychmiast do proku­
ratora. Przedstawiłem mu moje o tej spra­
wie zdanie i uzyskałem, co tylko w takich 
warunkach uzyskać było można, mianowicie, 
i i  prokurator zażądał ustanowienia obrońcy 
nieobecnego Edwarda, jakoteż powołania na 
świadków mnie, ciebie i Celiny.

Odetchnąłem z niepojętem uczuciem
ulgi.

—  A  więc — ozwałem się głosem, 
który mi się z trudnością z piersi dobywał — 
wysłali go do Ameryki, by go tu tymczasem

ępować i skompromitować na całe życie, 
byle tyiko niedopuścić tegc małżeństwa....

— flina się rozpłakała, łkając.
— Czy go wysłali do Ameryki? pod­

chwycił Leon — to przecież widoczny pod­

stęp. Jasnem jest, że Edward musi być w 
Wiedniu.

Milczeliśmy długo zatopieni w zadumie.
— Jeźli — dumałem — Korybutowi- 

cze nie wiedzą o interweneyi Leona, o de- 
cyzyi prokuratora i mojem przybyciu na 
świadka, to można było być pewnym powo­
dzenia, ale znając ich trudno było przy­
puszczać, by już nie byli powiadomieni.

W stałem i poprosiwszy Leona i Celi­
nę, by mnie o nic nie pytali, bo o niczem 
myśleć nie byłem w stanie, opuściłem ich, 
aby coprędzej odnaleźć jakiego adwokata, 
zasięgnąć języka, przejrzeć sąaowe akta i 
zoryentować się w tym chaosie.

Widoczną było rzeczą, że Korybuto- 
wicz mnie najniegodniej wyzyskał i że już 
wtedy, gdy mi proponował, by Edward za­
ciągnął pożyczkę, miał w głowie przygoto­
wany piekielny plan, prowadzący równocze 
śnie do dopięcia dwóch celów: do niedopu­
szczenia małżeństwa Edwarda, dla hrabiny, 
i do zagarnięcia dóbr po Korjatyńskim, dla 
siebie. Byłem wściekły i upokorzony zara­
zem, że rmę tak zdołano wyprowadzić w 
pole.

VII.
W w elkiej sali izby sądowej kijowskiej 

na podwyższeniu zasiedli sędziowie, na lewo 
od nich zajął miejsce prokurator. Adwokat 
hrabin,,, niestającej osobiście, zasiadł na­
przeciwko sądu po prawej stronie, po lewej 
zaś obrońca, ustanowiony z urzędu dla Ed­
warda. Świadkowie zasiedli na ławach, w 
przeciwległym końcu sali. Między nimi po­
znałem kilku lokaji z pałacu Korjatyńskich. 
Znajdowaliśmy się my w reszcie, Celina, 
Leon i ja.

Byłem w niezwykłem pomięszaniu. Jak­
kolwiek bowiem bieg sprawy mógłby się obró­
cić, jakiejkolwiekby doniosłości mogły być 
moje zeznania, prawdy, na którą złożyłem przy­
sięgę, w zupełności wyjawić nie mogłem. Nie 
mogłem powiedzieć, iż Edward pożyczył 
trzydzieści tysięcy rubli na uratowanie Ce- , 
liny od ruiny i obronienie jej przed matką. 
Nie mogłem też zeznać, iż Edward mnie te 
pieniądze pożyczył. Narkiewieze byliby się j 
łatwo podstępu mojego domyślili. Celina w 
stanie rozdrażnienia, w jakim była, nie prze­
niosłaby tego odkrycia, a nadto nikt mi za­
ręczyć nie mógł, że zdradzając tę manipu- 
lacyę pieniężną , wybawię Edwarda i uwol­
nię go od kurateli i wyroku niepoczytalno 
ści. Jeślibym więc zdradził tajemnicę a nie 
wygrał sprawy Edwarda, w takim razie po­
grążyłbym tylko w większą jeszcze rozpacz 
pannę Narkiewicz, wyrzucającą już sobie, iż 
się stała przyczyną smutnego losu narzeczo­
nego, którego, jak to coraz jaśniej stwier­
dzałem, wielkiern i bezinteresownem kochała 
uczuciem. Postanowiłem więc zataić histo- 
ryę pożyczonych przez Korjatyńskiego p ie­
niędzy i zataiłem ją  nawet przed moim 
adwokatem i obrońcą Edwarda. Zaduma, w 
jakiej pogrążony byłem, nie pozwalała mi 
słyszeć, ani widzieć nic z tego, co się do­
koła mnie działo. Oprzytomniło mnie do­
piero wejście do sali w ostatniej chwili Ko- 
rybutowicza.

Usiadłszy na krześle , gdy spojrzał na 
obecnych, nie zdołał utaić zdumienia. Oczom 
zdawał się nie wierzyć, widząc między świad­
kami Celinę, a zbladł, gdy jego wzrok spo­
czął na mej twarzy. Wyzywałem go oczyma.

Książę nietylko nie wytrzymał ale 
nie próbował nawet wytrzymać ani chwili 
mego ironicznego i pełnego pogardy spoj­
rzenia, bo natychmiast spuszczając oczy, za­

czął śnieżną ręką gładzić swą hebanową 
brodę. Siedział spokojnie jak posąg , aie i 
te genialny mistrz nie zdołał ukryć wzru­
szenia, a ta konsternaeya, malująca się co­
raz wyraźniej na twarzy księcia , napawała 
mnie znów lepszą nadzieją.

Wywołano sprawę. Sędzia zaczął od­
czytywać olbrzymi wywód hrabiny, którego 
treść znałem. Cisza panowała w sali. Celina 
pomieszana, słuchała z zapartym oddechem 
tych strasznych dokumentów pychy ludzkiej, 
a Leon uśmiechał się, szyderczo zerkając na 
Korybutowicza, który w obawie, aby się nie 
spotkać z mojem wejrzeniem, siedział jak 
mumia nieruchomy.

Gdy sędzia skończył, zabrał głos sła­
wny w tej epoce adwokat kijowski, zastę­
pujący hrabinę. Domagał się on bezwarun­
kowo kurateli i uznania hrabiego za marno­
trawcę. Szedł dalej w swyeb wnioskach, bo 
twierdził, iż Edward miał napady furyi, w 
których rzucał się na swoją rodzicielkę. Obo­
wiązywał się stwierdzić to świadkami. Wy­
wód jego był długi, pełen błyskotliwych 
ustępów , napuszony komunałami o społe­
cznych obowiązkach i szkodliwych jedno­
stkach, ale był też dzięki znanej wymowie 
jego piorunujący swem wrażeniem.

Gdy skończył, skierowałem wzrok mój 
na Celinę.

Panna Narkiewicz zdawała się słuchać 
dalej, choć adwokat już mówić przestał. 
Z wytrzeszczonemi oczy, trupio blada, to- 
p ła wzrok swój w człowieku tak śmiało na­
padającym na tego, który jej był może wtedy 
najdroższym. Kocha się więcej tych, dla któ­
rych się cierpi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Wincenty hr. Łoś.



mi ekonomicznemi podniosłoby powagę par­
lamentu

Pos. K r a u s  krytykuje teraźniejszy sy­
stem rządowy. Rząd uporczywie sprzeciwia 
się reformie ustawy o drukach; niesłusznie 
prześladuje stowarzyszenia i zgromadzenia; 
nie czyni nic dla podźwignienia rzemiosł, 
nie nadając im ulgi podatkowej, nie stłu­
miając nierzetelnej konkurencyi, sam kon- 
kurencyę im sprawiając robotą więzienną. 
Mówca czyni Rządowi zarzuty z rozwiązania 
Reay miejskiej w Liberecu, z nieczynności 
w sprawie zbudowania przekopów łączących 
Dunaj z Łabą i Odrą, z braku programu co 
do reform na rzecz rolnictwa. Chwali świe­
tne reskrypty Ministerstwa sprawiedliwości, 
ale ubolewa, że wyroki sądowe często pod­
kopują wiarę w sprawiedliwość, i t. d. i t. d 
Wzywa nakoniec Niemców, aby się zjedno­
czyli na podstawie programu mającego ty l­
ko dobro ludności na celu.

Pos. Y a s z a t y  użala się na upośle­
dzenie narodu czeskiego, szczególnie także 
w praktyce Trybunału administracyjnego, 
który dopuszcza rozprawy tylko w języku 
niemieckim, choć wedle ustawy każdemu 
wolno bronić osobiście swej sprawy, co zna­
czy, że każdemu wolno mówić w swoim ję ­
zyku. Podobnie ma się rzecz w Sądzie ka­
sacyjnym. Mówca zapuszcza się w drobia­
zgowe kwestye o językowem upośledzeniu 
Czechów w Czechach.

Pos. W e b e r  (Czech morawski) uskar­
ża się na brak sprawiedliwości dla ludów 
nie-niemieckich i nieposzanowania ustaw o 
równouprawnieniu. Zawsze i wszędzie niem­
czyzna jest protegowana, a co Niemcy pra­
wią o potrzebie ogłoszenia języka niemie­
ckiego językiem Państwa i zabezpieczenia 
teraźniejszej przewagi niemieckiej, są to czcze 
frazesy, bo język niemiecki faktycznie jest 
językiem Państwa, a sam Rząd czuwa nad 
tern, aby Niemcom nic nie ubyło z ich prze­
wagi niesprawiedliwej. Mówca objaśnia to 
na przykładach wziętych z praktyki władz 
krajowych i lokalnych na Morawie i Szląsku, 
kończy zaś oświadczeniem, że będzie głoso­
wał przeciw przyzwoleniu gabinetowi fun­
duszu.

Izba uchwala wszystkie tytuły rozdziału 
powyżej wymienionego, z wyjątkiem fundu­
szu dyspozycyjnego, który to tytuł pozostaje 
w zawieszeniu.

Na tern przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godzinie 2 min. 

80. — Następne jutro.

Podwyżki budżetowe dla Galicyi

i i .
Pomnożenie erganów bezpieczeństwa 

publicznego w Galicyi nigdy nie działo się 
w stopniu tak bardzo uderzającym, w ja ­
kim ma stać się w roku przyszłym. Już w 
etacie Ministerstwa spraw wewnętrznych wi­
dzieliśmy znaczną podwyżkę wydatków, z po­

wodu utworzenia nowych urzędów policyj­
nych z licznym personalem w Przemyślu i 
Nadbrzeziu; bez porównania większe atoli 
są podwyżki w etacie Ministerstwa obrony 
krajowej, zawierającym także rubryki, odno­
szące się do bezpieczeństwa publicznego. 
Wirubryce s t r a ż y  w o j s k o w o - p o l i c  y j- 
n e j  (instytucyi wyłącznie galicyjskiej) spo­
tykamy się z podwyżką wydatków o 55.078 
zł. na pomnożenie straży o 132 ludzi, mia­
nowicie w Krakowie o 70, we Lwowie 
o 62. Oba miasta muszą przyczyniać 
się do kosztów utrzymania straży rzeczonej, 
ztąd też owa podwyżka dotyka je kwotą
11.191 zł. ponad ciężar dotychczaowy.

W rubryce ż a n d a r m e r y i  podwyżka 
ogólna 409.838 zł. przypada prawne wyłącz­
nie na Galicyę i na Bukowinę. W  Galicyi 
żandarmerya ma być pomnożona o 541 ludzi 
kosztem 867.279 zł., na Bukowinie o 64 
ludzi podwyżką wydatków o 41.408 zł.

Cała tedy służba bezpieczeństwa pu­
blicznego różnych kategoryj ma być pomno­
żona w Galicyi o 708 głów (urzędników, o- 
ficerów i szeregowców, suma zaś odnoś­
nych podwyżek wydatków czyni 456.255 zł.; 
na Bukowinie o 70 głów kosztem 46.968 zł.

Przechodzimy do etatu Ministerstwa wy­
znań i oświaty

W  tytule n a d z o r u  s z k o l n e g o  pod­
wyżka wydatków w ogóle czyni 62.800 zł., 
z których na Galicyę przypada 41.251 zł., 
a to w skutek zamianowania 38 stałych po­
wiatowych inspektorów szkolnych. Płace ich 
wraz z dodatkami aktywalnymi, zresztą nie­
równe, wynoszą razem właściwie 53.430 zł., 
ale ustaje w skutek nominacyi tych wyda­
tek na substytucye w ilości 12,179 zł.

Wydatki na rozwój s z t u k  p i ę ­
k n y c h  są podwyższone razem o 9.748 zł., 
szczegółowo dla Galicyi (Krakowa) o 1.300 
zł., a m o 900 zł. co do płac i dodatków 
nauczycieli szkoły malarskiej w Krakowie i 
400 zł. w skutek podwyższenia subwencyi 
dla krakowskiej szkoły muzycznej z 1.600 
zł. na 2.000 zł.

W sumie 102.010 zł., która w poró­
wnaniu z tegoroczną jest podwyższona o 
10.600 zł., przeznaczonej na cele a r c h e o ­
l o g i i  i z a c h o w a n i a  p o m n i k ó w  a r ­
c h i t e k t u r y ,  znajdujemy od lat blisko 20 
(t. j. od czasu rozpoczętego odnowienia Su­
kiennic krakowskich) po raz pierwszy pozy- 
cyę dla Galicyi, mianowicie 3.000 zł. jako 
przyczynek skarbowy do kosztów restauracyi 
grożącego ruiną kościoła parafialnego w Bie­
czu, znamienitego pomnika architektury go­
tyckiej.

Wydatki na U n i w e r s y t e t y  i A k a ­
d e m i e  t e c h n i c z n e  są preliminowane w 
sumie o 119.410 zł. wyższej, niż na rok bie­
żący, w której to podwyżce Galicya party­
cypuje kwotą 41.420 zł. Jest to podwyżka 
rachunkowa, faktycznie o wiele większa, 
gdy się zważy, że wydatki, które z natury 
rzeczy powtarzać się nie mogą, jak n. p. u- 
kończone budowle, nie powinny też już być 
brane w porównanie. Na sam Uniwersytet

Jagielloński wydatb są podwyższone fakty­
cznie o 50.470 zł. W dziale wydatków zwy­
czajnych podwyżka wynosi 18.000 zł., a jest 
spowodowana w znacznej części nomina- 
cyą profesora nauki skarbowej, systemi- 
zowaniem katedry weteryfiaryi, nominaeyą 
profesora gospodarstwa rolnego i profesora 
filologii romańskiej, ustanowieniem asysten­
tów dla nauki hodowli zwierząt i inżynieryi 
rolniczej, dodatkami do płac i remuneracya- 
mi za nowe wykłady, nakoniec uposażeniem 
klinik w potrzeby powszednie. Podwyżka o
32.470 zł. w dziale wydatków nadzwyczaj­
nych, pochodzi głównie z preliminowania
30.000 zł. (o 20.000 zł. więcej) na ostate­
czne rozwinięcie wydziału rolniczego i 
i 20.000 zł. (o 10.000 zł. więcej) na konty- 
nuacyę budowli instytutu patologiczno-ana- 
tomicznego, co do którego zresztą nadmie­
nić wypada, że ma być zbudowany w wię­
kszych rozmiarach, niż pierwotnie zamierza­
no, skutkiem czego cały koszt zamiast
200.000 zł. wynosić będzie 285 000 zł., bez 
urządzenia wewnętrznego; reszta podwyżki
2.470 zł., idzie na pomniejsze budowle. Na 
uniwersytet l w o w s k i  podwyżka o 4.200 zł. 
in ordinario, tłómaczy się zamianowaniem 
profesora ekonomii politycznej i systemizo- 
waniem (od dnia 1 października r. 1893) 
drugiej katedry historyi powszechnej, usta­
nowieniem demonstratora przy katedrze far- 
makognozyi, dodatkami do płac i podwyższe­
niem dotacyi na potrzeby katedry farmakologii. 
Akademia t e c h n i c z n a  we Lwowie ma 
wydatki podwyższone o 2.000 zł., mianowicie 
o 700 zł. in  ordinario z powodu zaprowa­
dzenia wykładów rolniczych i 1.300 zł. in 
extraordinario na sprawienie nowego moto- 
ra gazowego w laboratorium chemicznem.

(Dokończenie nastąp i).
Józef Glinkiewictt.

K O R E S P O N D E I C Y E

P a ry ż , 29 listopada.

(Obecna sytuacja we Francji. — Sprawa pa- 
namska. — Generał Doods bohaterem chwili. — 

Kandydaci na nieśmiertelnych).
(s£.) Z szybkością gromów następują 

po sobie teraz wypadki polityczne w Pary­
żu, piętrząc się coraz to groźniej. Sprawa 
Carmaux, zamach anarchistów, ustawa p ra­
sowa, sprawa panamska, — przesilenie mi- 
nisteryalne 1 Zdaje się, jak gdyby F-ancuzi 
żyli wśród odmiennych warunków meteoro­
logicznych, jak gdyby atmosfera, która ota­
cza Franeyę, miała w sobie niezwykle zna­
czną zawartość tlenu, tak życie tutaj jest 
gorączkowem, przyspieszonem, eliorobliwem 
jakiemś. Zaledwie przycichły najgorętsze 
okrzyki rewolucyjne w Oarmaux, bomba dy­
namitowa rozsadziła dom komisaryatu poli- 
cyi przy Rue des Bos Enfants w Paryżu i

zabrała w ofierze szereg niewinnych eg*Y' 
steneyj, wydarła rodzinom ojców, dzieciom 
opiekunów. Z ulicy przesilenie przeniosło się 
do parlamentu. Cztery razy w dwóch dniach 
do m agał się prezes gabinetu wyrazu zaufa­
nia, lecz ledwie dano mu to yotum, już wy­
buchła sprawa panamska. Niech raczej 
Amerykanie przekopią Nikaraguę, jeśli Pa­
nama takiem błotem bryzgać ma w oczy 
Francyi 1 Jakikolwiek będzie rezultat śledz­
twa, które prowadzi komisya trzydziestu 
trzech, krzywda, jaką wyrządzono Francyi 
rozdęciem tej sprawy do takich rozmiarów, 
niczem nie da się już naprawić. Zapytaj się 
kogokolwiek w Paryżu, jakie jest jego zda­
nie o tern, a odpowie ci niechętnie : Pas de 
voleurs. Wielką odpowiedzialność przyjął na 
siebie eks-boulanżysla i krzykacz, ale nieza­
wodnie człowiek dobrej w iary , Delahaye, 
gdy rzucił Izbie posłów ów frazes, który 
dreszczem przejął największych nawet sce­
ptyków: „Ja wiem, iż narażam tu mój ho­
nor. Mój, ale i wasz. Jest was tutaj prze­
szło stu deputowanych i ministrów, którzy 
czerpaliście z tego mętnego źródła“. Jak  ol­
brzymie było wrażenie tych słów, jak wiel­
kie rozdrażnienie panuje tn z powodu całej 
tej sprawy, da wam miarę artykuł, który 
przyniósł dzisiejszy Figaro, a z którego 
przytoczę kilka ustępów. Autor artykułu, 
Saint Genest, pisząc go, nie wiedział jeszcze 
nic ani o tem, że gabinet Loubeta ugrzązł 
w błocie panamskiem, ani, że sędzia śledczy 
oświadczył komisyi trzydziestu trzech, iż 
zmarły baron Reinach otrzymał od Towa­
rzystwa Panamy 9 i pół mil. franków! Po­
mimo to woła on jed n ak : „Na honor F ran ­
cyi zaklinam was, spieszcie się z rozwiąza­
niem sprawy! Cóż teraz pozostało jeszcze 
z cesarstwa, z monarchii, z republik i! Lu­
dzi, którzy pozostali czystymi, możecie poli­
czyć na palcach Jakiem prawem chcecie 
jutro, gdy przekroczycie granice Francyi, 
bronić swego narodowego honoru, gdy prze­
ciw honorowi temu przemawiają zarzuty, 
które sami co raz to nowe podnosimy?... 
Każdy z nas jest gotów, gdzie i kiedy tylko 
może, obrzucić błotem drugiego, a nie wi­
dzi, iż sam ma na twarzy błoto, którem jego 
obrzucono. Ciekawy w idok: wszyscy F ran ­
cuzi obrzuceni błotem, wykrzykują na siebie 
haniebne przekleństwa i obwiniają się na­
wzajem, skacząc z radości, gdy widzą, iż 
ich nieprzyjaciel więcej jest powalany, ani­
żeli oni sam i! Gdy jednak z drugiej strony 
Renu przedostanie się kiedy tutaj jaki zarzut 
skierowany przeciw nam, to wtedy wszyscy 
zwracamy się przeciw Prusakom i krzyczymy : 
„Czego chcecie, nędznicy, — Francya jest 
krajem honorowym “ Skoro atoli minie ten 
hałas, znowu zwracamy się jeden przeciw 
drugiemu i wołamy: „Precz z nim, tym ło­
trem, zaprzedanym posłem, stronniczym sę­
dzią!" Na.aierozsądniejsze przytem wszyst- 
kiern jest to, iż wszystkie te zarzuty są nie­
prawdą. Twierdzę to i będę twierdził do o- 
statniej chw iii: Kraj nasz jest jednym z naj­
uczciwszych na ziemi i jedynie nasi polity-

4)

Z DALEKIEGO ŚWIATA.
(Ciąg dalszy).

Nino, prawie natychm iast po swojej 
piosence, zaczął swoim zwyczajem płakać 
gorzkiemi łzam i, wspominając swoje miasto 
rodzinne, swoją dezercyę i nowe rzemiosło. 
Gachupin i Kalifornijczyk, trzeźwiejsi i wię­
cej panujący nad sobą, a może nie tak ła­
two podlegający skutkom alkoholu, zdradzali 
jednak niektóre oznaki nie całkiem norm al­
nego stanu. Wprawdzie zachowywali oni je­
szcze, przynajmniej z pozoru, przytomność 
umysłu , świadomość wszystkich słów i czy­
nów, jednakże, coraz bardziej rozmowni, 
wylani więcej niż kiedykolwiek, skłonni byli 
do zwierzeń. Jeszcze kilka haustów koniaku, 
& ich powaga , u jednego wyniosła, u dru­
giego łagodna, może całkiem zniknie. Napili 
się znow u; Hiszpan uśmiechnął się , co mu 
się nigdy nie zdarzało, a Kalifornijczyk, sta­
jąc się nagie gadatliwym, wymienił od nie­
chcenia nazwę miasta Lagos. Na tę nazwę 
Gachupin zadrżał; wyjął z ust cygaro, a 
wzrok jego zwrócił się ku towarzyszowi.

—  Lagos! — powtórzył, jakby w wy­
sileniu, przesuwając ręką po czole.

Oczy Kalifornijczyka zam igotały, spot- 
kawszy się z pełnem ognia spojrzeniem 
w niego utkwionem, ale zniósł to badanie, 
nie odwróciwszy głowy, nie spuściwszy po­
wiek, nie przestając się uśmiechać. Ciągnął 
dalej nic nieznaczące opowiadanie, które był 
rozpoczął; zwykła awantura w oberży tego 
miasta, przez które przeszedł, nie zatrzymu­
jąc się wcale. Chwilę jeszcze obaj przypa­
trywali się sobie, jakby chcąc się wybadać 
wzajemnie. Czy szukali wspomnienia? W każ­
dym razie pamięć nie zdawafa się im nic 
nasuwać, ale pozostali zamyśleni, przypa-

| trując się czerwonym węglom ogniska. Ogień, 
o czem fizycy zaniedbują wspominać w swo­
ich traktatach — oprócz materyalnych w ła­
sności, wywiera także pewną moralną fascy- 
nacyę. Pociąga umysł ludzk i, ujarzmia go 
swojem pozornem życiem, wprowadza w świat 
marzeń. Może być wesoły lub sm utny; 
oświeca czasem przeszłość m inioną, to uka­
zuje duchy, upiory czasów dawnych , to 
opromienia przyszłość, a wreszcie, usypia.

Ten ostatni skutek sprowadził on na 
wszystkich zebranych przemytników, pod­
czas opowiadania Kalifornijczyka. Po zmę­
czeniu całodzienną pracą, wpatrywano się 
długo w płomienie, nie myśląc nnwet o grze 
wt karty. Ułożono się wygodnie, a potem, 
jedne po d ru g ich , powieki się zamykały. 
Cisza stawała się uroczystą; las milczał, 
nie poruszany żadnym powiewem wiatru, 
morze bez odpływu drzemało ; i las i woda 
jak znicestwione ciężarem gorącego po­
wietrza.

Hiszpan i Kalifornijczyk zostali nagle 
rozbudzeni z milczącej kontemplacyi wybu­
chem śm iechu, i oba naraz pospieszyli na 
ratunek Nina. Pod wpływem nagłej myśli, 
pijany marynarz wstał był na nogi, i chwie­
jąc się, niepewnym krokiem, poszedł dorzu­
cić do ogniska wiązkę drzewa, nie proszony
0 to przez nikogo. Pochylając się, aby 
wrzucić wiązkę, stracił równowagę i upadł 
prosto w ogień. .. Dzięki swej zimnej krwi
1 zwinności, dwaj towarzysze zdołali go wy­
dobyć, zanim ogień go dotknął. Szamotał 
się jeszcze z n im i, nie zdając sobie sprawy 
z niebezpieczeństwa, jakie mu groziło, i 
przysługi, jaka mu oddaną została. Położyli 
go na ziem i, kazali leżeć spokojnie i spać, 
czego usłuchał z poddaniem się i ochotą.

Hiszpan wrócił zająć m iejsce, które 
zajmował przed chwilą, a Kalifornijczyk przy­
siadł tuż obok. Byli znowu sam i, rozbudzeni 
w małym obozie i nie zdawali się myśleć 
o spaniu , gdyż jeden zapalił cygaro a drugi 
skręcał papierosa. Po kilku krótkich uwa­
gach o wypadku N ina, Kalifornijczyk wy-

| rzekł, jakby ciągnąc dalej rozpoczętą roz­
mowę :

— Piękne miasto Lagos!
— Tak, odrzekł Hiszpan.
—  Miałeś tam przygodę, rzekł znowu 

Kalifornijczyk, zacierając ręce; domyśliłem 
się tego przed chw ilą, ze sposobu, w jaki 
na mnie patrzyłeś.

— To prawda, miałem tam przygodę.
— Wesołą?
Hiszpan umoczył usta w napoju , po­

tem pokiwał głową, zaprzeczając.
— Opowiadrj, rzekł Kalifornijczyk.
— Nie, odrzekł H iszpan, zostawmy 

umarłych w spokoju.
Nastąpiło długie milczenie. Wiązka 

drzewa, dorzucona przez Nina, poczynała tlić, 
zapalać się, a iskry pryskały w około. Sowy 
wciąż w kółko latały, ropuchy i jaszczurka 
zniknęły, opuszczając żółwia, który nie wie­
dzieć dlaczego, z całą siłą wyciągał malutką 
swoją główkę. Kalfornijczyk spokojnie zapa­
lił papierosa i rzekł:

—  Kobieta była piękna?
— Nazywano ją ,  — rzekł Hiszpan, 

unosząc się dumą — nazywano ją Madonną, 
dla delikatnych linij twarzy a Syreną, z po­
wodu czarującego wdzięku całej istoty!

Kalifornijczyk zadrżał.
— To o n ! mruknął przez zaciśnięte 

zęby, nareszcie!
Po chwili m ilczenia, zaczął znowu, 

z lekmem drżeniem w głosie :
— I.... kochała cię.... ona.... to cudo?
Hiszpan nie zdawał się słyszeć zapy­

tania ; rozmarzony, patrzał w zadumie na 
grające płomienie ognia. Gdyby nie był tak 
zajęty tym widokiem, byłby spostrzegł Ka­
lifornijczyka wpatrującego się w niego z na- 
marszczonemi brwiami, z zawziętą, dziką 
ciekawością. Pięknym był ten hidalgo ze 
swoją matową cerą, z błyszczącemi oczami, 
z zębami białemi pod czarnym wąsem, z ła- 
godnem , jak u kobiety spojrzeniem, — ko­
biety arabskiej, od której może pochodził. 
Mógł mieć zaledwie lat trzydzieści; posta­

wę miał sm ukłą, gibką, ruchy zgrabne, 
szlachetne. Jego sposób wyrażania się, jak 
i jego towarzysza, zdradzał wyższe wykształ­
cenie, którego brakowało innym związko­
wym. Ani jeden ani drugi z pewnością nie 
był urodzony do rzemiosła, któremu się obe­
cnie oddawał.

— Możnaby mniemać, rzekł Kalifor­
nijczyk, który wcale pięknym nie by ł, ale 
którego rysy_ grube, usta szerokie, żywe 
oczy i wystające policzki tworzyły całość 
sympatyczną, inteligentną, energiczną — 
możnaby mniemać, że masz wyrzuty su­
mienia?

— M am , w istocie.
— Dla tego zapewne jesteś tak powa­

żny? No, ulżyj sercu: Kochasz ją jeszcze?
— Tak, kocham cień...
— To ma znaczyć, wyrzekł znowu Ka­

lifornijczyk , pochylając się na przód, że ta 
którą kochasz u m arła , lub mówiąc po pro­
stu , stała ci się niewierną, i żyjesz jej 
wspomnieniem?

Hiszpan spuścił głowę. Ozy chciał w 
ten sposób odpowiedzieć twierdząco. Pomi­
mo swego sprytu towarzysz nie mógł od­
gadnąć.

— To była twoja żona? zapytał je­
szcze.

— Nie.
— Twoja narzeczona?
—  Nie.
— O ch! kobieta zam ężna, może ?
— Tak.
— Więc już domyślam się katastrofy, 

chociaż nie chcesz mi dopomodz w rozwią- 
zaiu zagadki, rzekł Kalifornijczyk tonem 
przyjaznego wyrzutu. Mąż was schwytał, 
musiałeś się bronić, zraniłeś go, zabiłeś "mo­
że i to co miało cię zbliżyć do ukochanej, 
oddaliło cię od niej na zawsze. Ozy tak?

Gachupin uczynił głowa ruch prze­
czący, jednym haustem wypróżnił co zostało 
koniaku na dnie kubka , a potem pochylił 
się ku towarzyszowi.

(Ciąg dalszy nastąpi).



cy, dla których celów potrzebne jest to bioto, 
odzierają nas z dobrej sławy; jeden czyni to 
dla sprawy swego dziennika, drugi dla sprawy 
wyboru, trzeci dla tego, ponieważ uważa to 
za swoje zadanie i ponieważ nic go nie obcho­
dzi, czy Francya poniesie na tem szwank 
jaki, czy nie.... Przestańcie ciskać oszczer­
stwa, lub zaprzestanę pisać, gdyż nie pióra 
potrzeba dzisiaj w prasie, lecz miotły."

Silne to i wymowne słowa prawego 
obywatela, którego oburza wszystko co się 
dzieje: korrupcya, rozstrój, kalanie siebie 
samych, bezczeszczenie najdroższego skarbu 
narodowego: dobrej opinii kraju. Słowa te 
jednak pomnażają jeszcze zamięszanie, ja ­
kie panuje, a które nie wiadomo do czego 
doprowadzi. Na razie doprowadziło już do 
przesilenia ministeryalnego.

Trudno uwierzyć, by komisya, wybrana 
przez Izbę zdołała osiągnąć w sprawie pa- 
namskiej jaki praktyczny rezultat. Skoro 
parlam ent angielski postanowi zbadać jaką 
zawiłą sprawę za pomocą komisyi, wybranej 
ze swego łona, można być pewnym, iż gdy 
komisya ta zechce, zdoła dotrzeć do prawdy 
znacznie pewniej i łatwiej, niż sąd lub po- 
Iicya; parlam ent angielski atoli uzbraja ka­
żdym razem taką komisyę swoją wszelkie- 
mi prawami sędziego śledczego i najwyższą 
egzekutywą, — Francuzi zaś zaniechali te­
go uczynić. To też przekonanie o bezsku­
teczności parlam entarnego śledztwa, zrodziło 
w Izbie francuskiej dwa projekta, które na­
turalnie nie zostały i nie zostaną zapewne 
przyjęte, ale ciekawe są, jako symptom cza­
su, jako charakterystyka położenia. Pierwszy: 
to myśl rozwiązania Izby, — drug i: to wnio­
sek pozbawienia obieralności wszystkich te ­
raźniejszych członków Izby. Warto przy­
pomnieć , że ten drugi wniosek uchwalono 
jednogłośnie w roku 1798 po mowie Robes- 
pierre’a....

Na tle życia paryskiego jeden jest tyl­
ko jasny p u n k t: jestto zwycięstwo generała 
Doodsa nad Dahomejczykami. Jakkolwiek 
pessymiści sądzą, że Behanzin powróci je ­
szcze i jeszcze przez długi czas nie da F ran ­
cuzom spokoju, — głosy ich nikną jednak 
we wrzawie ogólnej radości. Generała Doods 
czeka wstęga legii honorowej, a dzienniki 
zbierają składki na szpadę honorową dla 
niego.

Lista kandydatów do Akademii nie­
śmiertelnych — wybory odbędą się w lu ­
tym — jest już ułożona Naturalnie, Zola 
figuruje między nimi ; chce zająć fotel Ksa­
werego Marmiera. Ogień i woda !... Współ- 
ubiegają się z nim : Ferdynand Fabre, Eu­
geniusz Manuel, Henryk de Bornier — kan­
dydaci niezbyt groźni, gdyby nie niechęć 
„nieśmiertelnych" do naturalizmu. O dwa 
inne wakujące miejsca, po Renanie i Kamilu 
Rousset, dobijają się z jednej strony genial­
ny chemik Berthelot i senator, świetny mów­
ca, Challemeł-Lacour, z drugiej zaś Henryk 
Houssaye i Thureau-Dangen.

Przesilenie w Wiedniu.
Z Wiednia telegrafują do C zasu: „Koło 

polskie nie wchodziło wcale w jakiekolwiek 
rokowania z Młodoczechami. Znając odda- 
wna ich dążności, ujawnione podczas sesyi 
delegacyjnej, nie wejdzie Koło w związek z 
nimi. Stanowisko posłów polskich, zajęte i 
zaznaczone na początku teraźniejszej sesyi 
przed dwoma latami, jest ciągle niezmienne. 
Wypowie to ich imieniem pos. Jaworski, 
który przemówić ma wśród rozpraw nad fun­
duszem dyspozycyjnym".

Klub młodoczeski oświadcza w komu­
nikacie, że od pierwszej chwili postanowił 
głosować przeciw funduszowi dyspozycyj­
nemu.

Członek zjednoczonej lewicy niemie­
ckiej baron Sommaruga mówił przedwczo­
raj w stowarzyszeniu inieszczańskiem Bgo o- 
kręgu wiedeńskiego o położeniu parlamen- 
tarnem  i powiedział między innem i: Usiło­
wania nasze, aby uzyskać od Rządu rękoj- 
mii umożliwiających nam posunięcie się na 
dotychczasowej drodze choćby krok naprzód, 
doznały zawodu, skutkiem czego znajdnjemy 
się dzisiaj w tej smutnej konieczności, że 
nie możemy zajmować nadal stanowiska, na 
którem staliśmy w ostatnich dwóch latach. 
Gdybyśmy postąpili inaczej, ucierpiałaby na 
tem nasza powaga, a nasi wyborcy mogliby 
odmówić nam swego zaufania.

Oświata i stosunki ekonomiczne 
w Rossyi.

Z powodu zaburzeń, wywołanych w głębi 
państwa, prasa rossyjska przemawia gorąco 
do sumienia narodu, które znosi obojętnie 
straszną ciemnotę w niższych warstwach 
ludu. Pobiedonoscew pojechał osobiście do 
Charkowa w celu zachęcenia gubernatora i 
władz ziemskich do zakładania nowych szkół 
elementarnych. Skutkiem tego posypały się 
z różnych stron korespondencje wyświetla­

n e  położenie rzeczy.
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Lata nieurodzaju utrudniają utrzymywa­
nie szkół dotychczasowych, a jakże tu my­
śleć o zakładaniu nowych. Nauczycieli ele­
mentarnych utrzymują gminy, złożone z wło­
ścian zubożałych i doprowadzonych do osta­
tniej nędzy, bo pomimo wydanych milionów, 
rolnicy skazani są na straszną nędzę z po­
wodu braku inwentarza lub zaciągniętych 
długów u lichwiarzy na bajecznie wysokie 
procenta. Nie ma tam żydów, lecz są tak 
zwani „kułaki", trudniący się lichwą na ży­
dowski sposób. Oprócz tego wydane zboże 
pod zasiew ze spichrzów rządowych okazało 
się w najgorszym gatunku, więc urodzaj na 
rok przyszły również jest niepewny.

Rząd w celu ulżenia ludności ściągał 
podatki w zbożu zamiast w gotowiźnie, otóż 
okazało się, że włościanie odstawiali poślady 
zamiast czystego ziarna, a urzędnicy je przyj­
mowali.

Zrozpaczona ludność emigruje do Tur- 
kestanu. Tameczne władze chwalą się z po­
myślnego przeprowadzenia osadnictwa, żą­
dając nowych funduszów na dalsze przepro­
wadzenie kolonizacyi, ponieważ kandydatów 
nie brakuje.

Ale do czego — pytają dzienniki — 
prowadzi wyludnianie guberni] europejskich 
nie przeludnionych wcale, a osadzanie dro­
bnych gromadek pośród obcej ludności? Z 
wyłowionych w Galicyi szumowin zapewne 
nie wiele będzie pociechy i pożytku, nie wię­
cej jak miała Brazylia z wychodźców pol­
skich

Ministerstwo ma nad czem głowę ła­
mać — finanse, rolnictwo, oświata są w o 
płakanym stanie; dla zaradzenia skutecznie 
złemu potrzeba bajecznych sum a niedo­
bór tegoroczny, po ostatecznym obrachunku 
wynosi 180,977.168 milionów rubli. W per­
spektywie są podwyższone podatki : od spi­
rytusu, od piwa, nafty, bawełny zagranicz­
nej, od wyrobów bawełnianych, od mieszkań 
i od dochodów.

Dzienniki rossyjskie podnosząc, że kraj 
rossyjski uposażony jest od natury w nie­
zmierne bogactwa przyrodzone, zadają sobie 
pytanie, zkąd pochodzi, iż ludność cierpi 
niedostatek nieznany na Zachodzie ? Wia­
domo całemu światu — tak mniej więcej 
pisze Now. Wremia — że Rossya jest kra­
jem rolniczym, ale daremnie ktoś, niezna- 
jący rzeczywistego stanu rzeczy, szukałby tu 
instytucyj rolniczych, szkół, odpowiednich 
organów rządowych. Przeglądając gmachy 
rządowe w Petersburgu, znalazłby wreszcie 
na jednym napis: „Departament spraw rol­
niczych i przemysłu wiejskiego". Lecz niech 
sig nie łudzi brzmieniem słów. gdyż wszedł­
szy do wnętrza, zastałby tam kilku młodych 
ludzi zajętych statyską. Oto wszystko, na co 
zdobyło się państwo rdzennie rolnicze.

Cholera.
Z Husiatyna donoszą o stanie epide­

mii w ciągu ostatnej doby: W Szydłowcach 
umarły wczoraj, d. 1 b. m. dwie osoby z 
tych, które zachorowały dawniej. W tejże 
miejsoowośei zachorowało świeżo jedno dzie­
cko półtoraroczne.

W Husiatynie, Olehowczyku i Bodną 
rówce nie było żadnych wypadków zasła­
bnięcia ani śmierci, a nawet w Bodnarówce 
nastąpiło ogólne polepszenie; chorzy znaj­
dują się w stanie rekonwalescencyi.

O przebiegu cholery w guberniach Kró­
lestwa Polskiego Warsz. Dnicwnik  podaje 
następujące szczegóły: w Warszawie dnia 27 
b. m. było chorych na cholerę 15 osób; w 
gubernii łomżyńskiej 11 osób; w gubernii 
siedleckiej d. 26 b. m. zachorowało osób 5, 
wyzdrowiały 3, zmarło 6, pozostaje cho­
rych 36.

W gubernii p o d o l s k i e j  w okresie 
od 9 do 18 listopada w 107 zarażonych miej­
scowościach zachorowało 1033, wyzdrowiało 
556, umarło 375, a pozostało chorych 528 
Od chwili pojawienia się epidemii w gub 

odolskiej zachorowało 2951, a umarło 1066 
osób.

W dniu 28 b. m. w Żytomierzu zacho­
rowały na cholerę 3 osoby, a umarły 4; w 
miasteczku Kamień-Kuszyrski zachorowało 7, 
umarły 3.

KR OSIKA

Lwów, 2 grudnia.

— F ani Nainiestnikowa hr. Marya 
Badeniowa powróciła dziś rano z Wiednia.

— Dla głodnych dzieci złożyła w 
administracji Gazety Lw ow skiej, pani Tekla 
Bieńczewska kwotę dwudziestu (20) zł. w. a., 
która komitetowi odesłaną zostanie.

■j- Adam hr. Łoś zmarł w dniu wczo­
rajszym w willi Dębniki za Wisłą. Zmarły je­
dnał sobie sympatyę i szacunek ogólny prawo-
gruduift 1892,

ścią charakteru i przymiotami towarzyskimi. 
Zostawił on wdowę z Kirchmajerów, dwóch sy­
nów i dwie córki. o. p. Adam Łoś pisywał no- 
welle i rozprawy, a jego syn, Wincenty hr. Łoś 
i oórka baronowa Hagen (Aloes) zajmują wy­
bitne stanowisko w literaturze belletrystycznej.

- Pogrzeb Alfreda Czaykowskiego od­
będzie się dnia 3 grndnia w Dusanowie o 12 
w południe. We wczorajszym naszym nekro­
logu zaszła niedokładność, którą pospiesza­
my sprostować. Ozaykowski został "wybrany do 
Rady państwa w Brzeżanach nie po śmierci, 
lecz po złożeniu mandatu przez Ludwika Skrzyń­
skiego. Śmierć tego znakomitego posła nastąpiła 
dopiero kilka lat później.

— Podziękowanie. Wydział Czytelni 
akademickiej we Lwowie, składa za naszem po­
średnictwem publiczne podziękowanie p. Wikto­
rowi Zacchi, arfcyscie-rzeźbiarzowi, za biust Mic­
kiewicza, ofiarowany Czytelni w dniu obchodu 
jubileuszowego.

— Sprostowanie. Otrzymujemy nastę­
pujące pismo : Z powodu braku odpowiednich
aktów w archiwum Czytelni akademickiej we 
Lwowie, wymieniono w skutek mylnych infor- 
macyj, w tablicy statystycznej, dołączonej do 
Księgi pamiątkowej Czytelni, jako pierwszego 
przewodniczącego Towarzystwa: Albina Rayskie­
go, podczas gdy istotnie przewodniczącym Czy­
telni w r. 1867 był nie p, Rayski, lecz Roman 
Piłat — obecnie profesor dziejów literatury pol­
skiej w Uniwersytecie lwowskim —- jak to 
wszyscy ówcześni członkowie Towarzystwa zgo­
dnie zaświadczają.

K onstanty Wojciechowski.
— Z Uniwersytetu. P. Tadeusz Wi­

śniowski, asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
rodem ze Stanisławowa, otrzymał na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora praw.

=  Przyszła kreska.... Od dłuższego 
czasu ginęły podróżnym, jadącym koleją na 
przestrzeni między Tryestem a Nabreziną i Kor- 
monsem cenniejsze przedmioty z kuferków i wa­
lizek. Wyśledzenie sprawcy było tem trudniej­
sze, że podróżni odbierali pakunki na pozór 
nietknięte i dopiero później spostrzegali ubytek 
skradzionych przedmiotów, skutkiem czego sami 
nie wiedzieli, czy kradzież była popełnioną 
przed, ozy po odebraniu pakunku z kolei. Do­
piero przed miesiącem udało się policyi w Trye- 
ście wytropić sprawcę w osobie niejakiego Fran­
ciszka Marcinga, który od roku 1887 pełnił o- 
bowiązki starszego kouduktora na powyższej 
przestrzeni. Przyznał on się, że od dwóch lat 
w czasie transportu otwierał kuferki podróżnych 
dobranymi kluczykami, wykradał kosztowności, 
a następnie napowrót je zamykał. Pizy rewizyi 
znaleziono u niego mnóstwo kosztowności, które 
po części zwrócono poszkodowanym, reszta do­
tychczas złożona jest w tryesteńskiej dy- 
rekcyi policyi, gdyż właściciele nie są wiadomi. 
Między złożonymi przedmiotami znajdują się 
nawet niektóre znaczniejszej wartości, jako- 
to : bransoleta złota z perłą i dyamentami, dam­
ski zegarek złoty z monogramem A.E. B., złote 
kólczyki z brylantami, złoty naszyjnik z serdu- 
kiern, ozdobionem szafirem i dyamentami i t. p., 
których właściciele dotychczas się nie zgłosili.

■ - 'i* Obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnie. 2 grudnia 1892. 
Barometr opada.

W abiegłej dobie licząc od godziny 12 
' w południe dnia Igo grudnia do 12 w połu- 
j dnie cni a Igo grudnia b. r., mieliśmy wiatr 
j co do kierunku południowo - zachodni, co do 

siły mierny (3— 4), niebo lekko zachmurzone, a 
powietrze bardzo wilgotne (92 pro, wilg. wzgięd.) 
opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—•2,5!,C.. najwyższa -f-0 ,8°U. wczoraj popołu­
dniu, najniższa —5 0°O. dziś w nocy.

Cała doba była pogodna.
Zniżka oaromeiryczna 730 do 735 min. 

znajdowała się w północnej Rossyi; zwyż­
ka 775 do 770 mm. w półn. Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morsa, był dziś o godzinie 12 w południe 
761 m

Prognoz;. dobę 3 grudnia 1892 roku 
- «.r północy północy) Wiat r będzie co dc 
feterunka południowo-zachodni, eo do siły mier­
ny (3— 4 ) ; średnie temperatur* doby pozostanie 
około — 4 "CL, niebo będzie lekko zachmurzone, a 
■.względna wilgotność powietrza około 95 arce.; 
opad, śnieg.

—  W  Jaworowie dzień 29 listopada 
b. r. obchodzono staraniem Tow. gimnastyczne­
go „Sokół", uroczyście nabożeństwem żułobnem 
i wieczorkiem deklamacyjno-muzycznym w połą­
czeniu z odczytem, obejmująoym historyę powsta­
nia listopadowego, oraz życiorys Adama Mickie­
wicza. Połowę czystego dochodu z wieczorku w 
kwocie 5 zł., jako grosz wdowi, odesłano do fun­
duszu Towarzystwa opieki weteranów z r. 1831.

—  W ielki pożar zniszczył w tych dniach 
całkowicie tartak parowy p. Leopolda Poppera 
w Wikowie górnym, na Bukowinie. Szkodę obli­
czają na 60.000 zł.

— Z mody. Przy zbliżającym się sezo­
nie koncertów i wieczorów, nie od rzeczy będzie 
donieść, że w wielkim świecie londyńskim i pa­
ryskim smoking obok fraka zdobywa sobie pra­

wo obywatelstwa. Modę tę, wygodną bardzo, 
wprowadzili Anglicy.

--- Z L o n d y n u  donoszą: Znówsię ma ro­
zegrać w sądach tutejszych sprawa- niesłychanie 
skandaliczna —■ i znów oskarżoną jest młoda 
dziewczyna z wyższej sfery towarzyskiej, córka 
majora kawaleryj. Przed tymczasowym sądom 
policyjnym w jednej z zachodnich dzielnic sta­
nęła dziś rano miss Maude, 18-letcia blondyn­
ka, pozwana przez jubilerów Spink i synów, pod 
ciężkim zarzutem kradzieży. Podobne oskarżenie 
wniosła przeciwko pannie M. firma jednego z 
największych magazynów futer.

Dotychczasowe śledztwo wykazuje, że pod- 
sądna poleciła jubilerom przysłać — rzekomo 
dla pokazania matce — kilka ciężkich tac i 
świeczników z czystego srebra, i że przedmioty 
te, przywiezione przez zaufanego subjekta fir 
my, zatrzymywała u siebie 7, dnia na dzień, 
pod protekstem choroby matki, niezdolnej do za­
jęcia się wyborem i targiem. Nareszcie, uwia­
domiła subjekta, że matka wybrała niektóre ta­
ce i świeczniki, żądając jednak, aby na nich wyci ­
śnięto herb familijny, i że resztę sreber zatrzyma 
do dalszej decyzyi.

Złudzony pozorami i arystokratyc-znem o- 
toczeniem majorówny, subjekt zostawił jej j e ­
dne srebra, a drugie zabrał z sobą, i po kilku 
dniach zwrócił, opatrzone herbem, jako już za- 
kupioue. Nie otrzymał atoli ani pieniędzy, ani 
stanowczej odpowiedzi, bo.... majorowa, znów 
była cierpiąca. Pani tej nie widział on wcale. 
I tak się to przewlekało z tygodnia na tydzień, 
aż jeden z dyrektorów firmy przybył sam i od 
panny Maude zażądał stanowczo zapłaty lub 
zwrotu przedmiotów. Nie otrzymawszy satysfak- 
cyi, oddał sprawę w ręce policyi, a ta wykryła 
niebawem, że wszystkie srebra były w zastawie 
w dwóch lombardach ! Cena kosztowności wy­
nosi 165 fst.

Rozprawy potrwają zapewne dni kilka. 
Tymczasem tragiczna śmierć majorowej rzuca 
pewne światło na całą sprawę. Późnym wieczo­
rem, niedawno, do jednego z największych hoteli 
przybyła 40-letnia mniej więcej dama, wyso­
kiego wzrostu, imponującej piękności rysów 
twarzy ; miała z sobą torebkę tylko i zażądała 
pokoju na noc. Wyznaczono jej sypialnię na 
drugiem piętrze, z oknem wychodzącem na dzie­
dziniec. Dama, wpisawszy nazwisko „Mrs. Mai- 
tland" zamknęła się w swoim pokoju, gdv jej 
oznajmiono, że przyniesiono dla niej pakiet, zo­
stawiony w bramie hotelu przez umyślnego po­
słańca. Pani M. nie otworzyła drzwi i. tłu­
macząc się brakiem czasu, odesłała, portrera 
z pakietem.

Rano, o godzinie 8 znaleziono zwłoki tej 
damy w dziedzińcu. Osobistość jej stwierdzono 
natychmiast z telegramów, jakie miała przy so­
bie : wszystkie one zawierały żądania bezzwło­
cznej wypłaty sum dość znacznych, a pochodzą 
od dostawców sklepowych i lichwiarzy. Samo­
bójczynią jest matka nieszczęśliwej oskarżonej. 
Dodam, że ta ostatnia, stawająo przed sędzią 
śledczym, nie wiedziała o smutnym końcu matki. 
Nie wiem, czy ją uwiadomiono w ciągu dnia. 
Major, niemieszkający z rodziną, nie był obecny 
w sądzie policyjnym

— C le re la n d  i .. .  szczu ry  Przykrą 
stroną wyboru, jakim głosowanie powszechne 
w Stanach Zjednoczonych zaszczyciło Clmlauda, 
są... szczury. Jest ich podobno tak wiele w sie­
dzibie prezydenta Stanów Zjeduoczonych, w t. zw. 
„Białym Domu" w Washyngtonie, że zmarła 
niedawuo pani Harrison, nie jedną noc miała 
spędzić, polując na te dokuczliwe czworonogi. 
Jak gdyby na pociechę w tym smutku, Cieve- 
land otrzyma popiersie pamiątkowe, wykonane 
z niepospolitego materyału bo z antracytu. Taki 
przynajmniej użytek myślą zrobić górnicy pen­
sylwańscy z olbrzymiej, bo 5.000 kilo ważącej 
bryły węgla, jaką niedawno wydobyto w jednym 
z szybów.

A rcy d z ie ło  sz tu k i z e g a rm is trz o w ­
sk ie j. Na wystawie w Chicago pojawi się mie­
dzy innemi zegar, który raz nakręcony, może 
iść bez przerwy przez lat... tysiąc Zegar ten 
ma być 21 stóp wysoki, 9 szeroki, a 3 stopy 
gruby. Figura przedstawiająca anioła wydzwa­
niać będzie minuty, inna kwadranse, a godziny 
szkielet, przedstawiający śmierć. Skoro godzina 
uderzy, śmierć się ukryje, a ukaże się 12 apo­
stołów, pochylających głowy przed wizerunkiem 
Zbawiciela. O godzinie 6 procesya zakonników 
udawać się będzie do kościoła; przed północą 
ukaże się stróż noeny, który do godziny 3 ''ano 
dawać będzie sygnały, a po 3 godzinie w nocy 
kogut oznajmiać będzie pianiem zbliżanie się 
świtu. Pory roku przedstawione będą przez od­
powiednie figury, a w dniu Bożego Narodzenia 
chór pobożnych śpiewać będzie kolędy. Przeko­
namy się w przyszłym roku może,, czy tego^ro- 
dzaju zegar rzeczywiście na wystawie się poja­
w i; ale nikt z nas nie przekona się — m-!i 
istotnie przez lat tysiąc iść będzie bez nakrę­
cania....

Nieustająca wystawą
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięirnych. r„- 
placu św. Ducha 1 10, { ulęko,. rtwa-fa i 
codziennie od godziny ,s.O rano L * popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do H. 7 ?-.tęp od osoby 
kosztuje w niedzielę ;-K w . wszedrj, 
30 et. Dla osłonków w-step w-tine.



Notatki i r a M t s t y c i B ,

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w piątek „Nasze a n i o ł y k o -  
medya w 3 aktach Michała Wołowskiego. — 
Jutro, w sobotę, „Gorąca krew", wodewil w 3 
aktach, a 7 odsłonach Krenn’a i Lindau’a, z 
muzyką H. Schenka.

(•») Opera. Przedstawienie wczorajsze 
„Hałki“, niedawanej od dłuższego czasu, zapre­
zentowało nam połowę zaangażowanego na sezon 
bieżący personalu operowego — połowę męską. 
Są to znani nam artyści pp.: Myszuga, Jeromin 
i Bernhardt, z których w pierwszym rzędzie 
dla tego jesteśmy bardzo zadowoleni, że w poi 
skim języku śpiewają. Perspektywa, jaka się w 
skutek tego otwiera, pozwala nam miłą żywić 
nadzieję, iż w ogólności przedstawienia wolne 
być mogą od mieszaniny językowej, jeżeli nie 
zawsze, to przynajmniej często. W tym roku bo­
wiem dwie podobno tylko Włoszki wejdą w skład 
opery, primadoną zaś dramatyczną będzie za­
szczytnie znana i lubiona we Lwowie pani Ma- 
rya Pawlików.

Wczoraj nie śpiewała ona jeszcze tytuło­
wej roli w „Halce", pani Kasprowiczowa jednak 
z niezaprzeczonem powodzeniem spełniła to za­
danie, zadowalając słuchacza zawsze bogatymi 
środkami swego silnego i wytrzymałego głosu.

Oczywiście, laury zbierał przed wszystki­
mi p. Myszuga. Śpiew jego ocenialiśmy już nie­
jednokrotnie, a w szczególności partyę Jontka, 
jedną z najlepszych jego repertuaru; ograniczamy 
się tedy na zanotowaniu, iż wczoraj budził on 
wrażenie nie mniejsze jak zawsze. Z przyjemno­
ścią też powitaliśmy w p. Myszudze artystę, 
który stale darzyć nas będzie śpiewem szlache­
tnym i wykończonym, na miejsce brutalnych i 
niesmacznych popisów zeszłorocznego „bohater 
skiego" tenora.

P. Jeromin został również bardzo sympa­
tycznie przez publiczność powitany, tem więcej, 
że wczoraj aryę swrnją zaśpiewał o wiele swo­
bodniej niż dawniej i z większą fantazyą.

Całość wczorajszej „Halki" nie była bez 
zarzutu, zważywszy jednak że to początki sezonu, 
który u nas zwykle potrzebuje się dopiero roz­
ruszać, nie wytykamy ich poszczególnie. Podo­
bno n. p. mają być chóry wzmocnione, w, orkie­
strze znaczne zmiany zajść mają i t. d.. wten­
czas więc właściwie będzie można sądzić wyko­
nanie z pewnego określonego stanowiska. Do 
pobłażliwości przyzwyczajeni jesteśmy, bo w wielu 
wypadkach wobec naszyci) stosunków musi ona 
regulować miarę krytyki — nie jesteśmy jednak 
ziania dyrekcyi, aby sezon rozpoczynać połowi 
cznie. Do ustalenia sukcesów opery lepiej jest 
z wszystkimi tymi środkami, jakimi się rozpo­
rządzać ma, wystąpić od razu, aby zdobyć ogólne 
uznanie i z góry operze zapewnić dobrą opinię. 
Wszystkie tedy zmiany powinny być wprowa­
dzone przed rozpoczęciem sezonu — nowość 
przeznaczona na ten rok, powinna już w pierw­
szym miesiącu ukazać się na scenie.

Po „Halee“, której z urzędu pierwsze miej­
sce się należało, oczekujemy dalszego ciągu 
z prawdziwem zajęciem i wiarą, iż zapowiedziane 
zmiany jak najrychlej wejdą w życie.

Z Akadem ii U m iejętn ości Na posie­
dzeniu wydziału filologicznego, odbytem w listo 
padzie b. r. pod przewodnictwem prof. M. So­
kołowskiego, dr. Tretiak podał treść ogłoszonej 
po rusku rozprawy swojej p. t,: „O wpływie
Mickiewicza na poezyę Szewczenki".

Autor na wstępie omawia literaturę, odno­
szącą się do przedmiotu jego rozprawy, wska­
zuje nowsze dzieła i rozprawmy w językach ru­
skim, polskim i rossyjskim, traktujące o Szew- 
czenee i pomiędzy wszystkimi tymi dziełami i 
rozprawami znajduje tylko dwa krytyczne utwory, 
w których są wyraźniejsze, jakkolwiek także 
ogólnikowe wzmianki o wpływie Mickiewicza na 
Szewczenkę, a to mianowicie obszerną rozprawę 
Daszkiewicza, prof. Uniwersytetu kijowskiego i 
Iw. Franka artykuł, umieszczony w Kraju 188 ) 
roku. Prócz tego wskazuje jeszcze rozprawkę 
Franka o utworze poetyckim Szewczenki p. t.: 
„Perebendia", gdzie Franko szczegółowo już stara 
się dowieść pokrewieństwa duchowego pomiędzy 
tym utworem a „Improwizacyą" Mickiewicza. 
Autor stawia sobie za cel: sprawdzić przeważnie 
ogólnikowe twierdzenia wymienionych pisarzy, 
dotyczące wpływu Mickiewicza na poezyę Szew­
czenki, a zarazem zbadać ten wpływ w całej 
jego rozciągłości.

Następnie antor rozstrzyga pytanie: Gzy 
znał Szewczenko język polski, kiedy się go mógł 
nauczyć, wreszcie czy znane mu były poezye 
Mickiewicza? Opierając się na świadectwach roz­
maitych osób, a przedewszystkiem na listach 
Szewczenki do Bron. Zaleskiego, towarzysza nie­
woli w fortecy Orskiej, autor dowodzi, że Szew­
czenko znał dobrze język polski, że czytał pol­
skich poetów, a ze szczególnem zamiłowaniem 
Mickiewicza.

W treści głównej rozprawy autor mówi 
naprzód o balladaeh Szewczenki, i porównywnjąc 
je z utworami rossyjskich poetów: Żukowskiego, 
Kozłowa, Puszkina i Lermontowa, dowodzi, że 
nie mają słuszności tacy krytycy, jak Pietrow i

Ogonowski, którzy twierdzą, iż w tych balladach 
występuje wyraźnie wpływ rossyjskich romanty­
ków. Następnie, porów nywnując szczegółowo balla­
dy Mickiewicza z balladami Szewczenki, autor przy­
chodzi do wniosku, że szczególnie trzy ballady 
Mickiewicza : „Rybka", „Dudarz" i „Ucieczka" 
odezwały się głośnem echem w poezyi Szew­
czenki, a mianowicie w jego balladaeh „Rusałka" 
i „Topola" i w nieskończonej powiastce „Czer­
nica Maryana", którą to powiastkę francuski 
krytyk poezyj Szewczenki (Emile Durand, Remie 
des deux mondes 1876 T. XV), uważa za naj­
hardziej oryginalny utwór Szewczenki.

Poszukując wpływu Mickiewicza w innych 
utworach Szewczenki, autor sprawdza twierdze­
nie Iwa Franka o pokrewieństwie duckowem 
między „Perehendią" Szewczenki, a „Improwi­
zacyą" Mickiewicza i wykazuje, że pokrewień­
stwa takiego nie ma, że w „Perebendi" wido­
czniejszy jeat wpływ Bohdana Zaleskiego ; z poe­
zyi zaś Mickiewicza daleko bliższym jest „Pe­
rebendi, Dudarz" 'i „Pieśń Wajdeloty", aniżeli 
„Improwizacya". Dowodzi również autor, wbrew 
twierdzeniu Franka, że z historycznych dum i 
dumek Szewczenki ledwie w dwóch („Połubotko", 
„Irźaweć") dostrzedz można dalekiego wpływu 
poezyi Mickiewicza.

W końcu autor przechodzi do politycznej 
poezyi Szewczenki i wykazuje, że w niej to, 
szczególnie w utworach „Sen" i „Wielki loch", 
wpływ Mickiewicza sięga najgłębiej i rozciąga 
się nie tylko na treść i kierunek tych utworów, 
ale nawet i na formę, i że nie tylko Ustęp III 
części „Dziadów", jak to już napomykali Franko 
i Daszkiewicz, ale druga i trzecia część „Dzia­
dów" Mickiewicza przedstawia dużo analogii ze 
„Snem" i „Wielkim lochem". Porówuywająe 
„Sen" Szewczenki z „Petersburgiem" Mickiewi­
cza i „Jeźdźcem miedzianym" Puszkina, autor 
wykazuje, że w sporze między polskim a ros 
syjskim poetą o znaczenie i "charakter Peters­
burga, Szewczenko stanął po stronie Mickiewi­
cza i zajął równie wrogie, jak polski poeta, sta­
nowisko w obee wszystko pochłaniającej idei 
państwowej Rossyi i jej głównego przedstawi­
ciela Piotra Wielkiego. W końcu, streszczając 
rezultat swych poszukiwań, autor robi uwagę, 
że Szewczenko przedewszystkiem wpływowi Mi­
ckiewicza zawdzięcza to, iż ze stanowiska poe­
ty, który ma za zadanie tylko „ludziom tęsknotę 
rozpędzać", podniósł się do wysokości poety, 
który chce być przewodnikiem swego narodu i 
prowadzić go do lepszej przyszłości.

Dr. Jan Bystroń podał treść swej pracy 
pod ty t : „O użyciu genetiru w języku polskim",

Dr. Jan Bystroń podał wiadomość o za­
bytku staropolskim : „Fragment pieśni o Wnie­
bowzięciu Najświętszej Maryi Panny z w. XV. 
Urywek ten ogłoszonym już był w sprawozda­
niach komisji językowej przez dra Wł. Seredyń- 
skiego, oraz przez prof. dra Nehringa w Alt- 
pólnische Sprachdenkmdler, obecnie jednak zna­
lazł się oryginał prawdopodobny wszystkich, 
znanych odpisów, który rozwiał wszelkie wąt­
pliwości co do autentyczności pieśni.

Prof. Malinowski podał treść rozprawy 
Romualda Koppensa S. J. p. t.: „O sposobach
oznaczania spółgłosek miękkich w Psałterzu 
Floryańskim".

Maryan S o k o ło w sk i: „Erazm Kamyn, 
złotnik poznański i wzory przemysłu artysty­
cznego u nas w XV i XVI wieku". Oto tytuł 
nowej rozprawy, którą zasłużony profesor Uniw. 
Jagielł. i skrzętny a wszechstronnie wykształ­
cony badacz dziejów kultury naszej, wzbogacił 
piśmiennictwo naukowe polskie. Nazwisko zło­
tnika, w tytule wymienionego, nie jest niezna- 
nem w nauce. Wspominają o nim, jako o Po­
laku, Nagler i Rastawiecki, wspominają nawet
0 wydanym przezeń zbiorze rytowanych wzorów 
dla wyrobów złotniczych Ale samych wzorów 
tych długi czas nikt nie widział. A gdy wre­
szcie przed piętnastu laty Wessely reprodukował 
kilkanaście z nich w kilkotomowym swoim zbio­
rze p. t.. Bas Ornament, zajmującym się spe- 
cyaluie historyą wzorów druku artystycznego —
1 tak jeszcze dla nauki polskiej wydawnictwo to 
przeszło prawie niepostrzeżenie. Obecnie dopiero 
prof. Sokołowski zwraca uwagę na ten ogłoszony 
materyał rysunkowy, reprodukuje jeszcze raz w 
komplecie owe rysunki, zestawiając z nimi 
wszystko, co o życiu i działalności Kamyna dało 
się wyszukać w literaturze, a zarazem dając 
wiadomość o jedynym, czy też, jak się zdaje 
obecnie, dwóch istniejących egzemplarzach dzieła 
Kamyna, które oba znajdują się niestety zagra 
nicą. Dzieło Kamyna wyszło w połowie XVI w. 
i w roku 1593 w Poznaniu powtórnie było dru­
kowane, a o polskiem jego pochodzeniu świad­
czyły napisy pod rycinami. Klasyczny ten do­
wód, że ruch w kierunku dostarczania wzorów 
rysunkowych dla przemysłu artystycznego, wy­
szły z Niemiec, i u nas także w złotym wieku 
kultury polskiej znalazł naśladownictwo, stawia 
autor.na tle zebranych wyczerpująco wiadomo­
ści o wszelkich śladach wydawnictw tego 
rodzaju u nas, których dostarczyły badania 
archiwalne, a więc stare spisy inwentarzy, te­
stamenty i akta procesów. Złożyła się z tego 
wszystkiego zajmująca, ozdobnie wydana, ilu­
strowana broszurka, która ukazała się obecnie 
w Krakowie, jako osobne odbicie z drukującego 
się właśnie XIX zeszytu Sprawozdań akademi­
ckiej komisyi do badania historyi sztuki w Polsce.

P. Pochw alskl maluje obecnie w Wie­
dniu portrety JE. Ministra Gantscba, ks. Stah- 
remberga, ks. Jerzego Czartoryskiego, Karola hr. 
Lanckorońskiego.

W R zym ie nastąpi powtórne przedsta­
wienie w wielkim teatrze Oonstanzi, nowej opery 
Jędrzeja Guagi „Gualtiero Swarten", a sąd pu­
bliczności o niej będzie się mógł określić i usta­
lić. Zdaniem wszystkich, jest, to znakomity utwór, 
ale podług Włochów niezupełnie wolny od pier­
worodnego grzechu niemczyzny, to je s t, iż in- 
strumentacya przeważa w nim nad mełodyą, 
uezoność nad natchnieniem, wszędzie gmatwanina 
dźwięków nad niewielu porywającemi i wszech- 
władnemi nutami. Jednak tenor, mistrz Franci­
szek Tamagno, cudów dokazuje w tej operze i 
w wielu ustępach czyni z niej arcydzieło. To 
zaś pewne, iż z Mascagnim muzyczna twórczość 
we Włoszech ocknęła się na nowo, i że mistrz 
z Bussetto, Józef Verdi, nie jest już ostatnim 
z mistrzów, a jego utwory łabędzim objawem 
teatralnej sztuki włoskiej.

Zastęp młodych kompozytorów zaczyna tu 
na nowo występować. Po Mascagnim i Gnadre 
zjawia się Franehetti, którego pierwsza praca 
„Golombo" wielkie miała powodzenie w Genui. 
Napisał on obecnie „Fernandę", wziętą z po­
wieści Sardon, a którą poeci Targioni i Menasi, 
autorowie libretów Mascagniego w libretto także 
zamienili. Ma to byó śliczny utwór, który za­
pewne dany będzie na wiosnę.

Z F loren cy i donoszą o nowej operze 
Mascagniego. We Florencyi przedstawiona po 
raz pierwszy została nowa opera Piotra Masca­
gniego „I Rantzau", która równie, jak „1’Amico 
Fritz", dowodzi trudnego do zrozumienia zwrotu 
młodego inaestra do przedmiotów alzaeko-niemie- 
ckiej treści, mniej odpowiednich podobno dla 
jego talentu, niż sceny z narodowego życia wło­
skiego, jak „Cavalleria rustieana". Nowa opera 
Mascagniego, zdaniem wszystkich krytyków wło­
skich, umyślnie w tym celu zgromadzonych w śli- 
cznem mieście kwiatów, nie dorównywa temu 
pierwszemu utworowi, ale zawsze jest znakomitą, 
jako dzieło pierwszorzędnego talentu. Wieczora 
tego teatr „la Pergola" natłoczony był widzami 
ze wszystkich części półwyspu. Nowa kompozy- 
eya miała za przedstawicieli i rzeczników naj- 
pierwszych dziś artystów włoskich; byli to : 
baryton Battistini, tenor De Lucia i panna 
Darclóe. W pierwszym akcie przegrywka, chór 
początkowy arya tenora i finał wywołały wy­
buch oklasków. W drugim „Kyrie", przeplatane 
pieśnią żeńców i seeuą między ojcem a synem, 
wbrew oczekiwaniu, słuchane było w milczeniu 
aż do końca. Oczywiście nie zrozumiano tych 
ustępów i nie oceniono ich odrazu. Natomiast 
finał, w którym Battistini rozwija dziwną moc 
dramatyczną, musiał być powtórzonym. Masca­
gniego publiczność wywoływała pięć razy w 
końcu tego aktu. Akt trzeci stanowił powodzenie 
opery. Chór szez-biotu kobiet (del cicalecao) 
jest arcydziełem oryginalności i natchnienia. 
Kazano go powtórzyć. M^seagni w końcu tego ’ 
aktu musiał z 10 razy wychodzić na scenę 
Romanza tenora zostawiła publiczność dość zi­
mną. W czwartym nakoniec akcie przygrywka 
podobała się niezmiernie; duet soprana z teno­
rem, jeden z najlepszych ustępów opery, grzmot 
oklasków wzbudził. Finał, chociaż niewiele wart, 
był hucznie witany, bo następował po znakomi­
tych ustępach. Maseagtuegc słuchacze wywo­
ływali w ciągu całego przedstawienia 34 razy.

W  Paryża zostanie wkrótce przedsta­
wioną w Opera comiąue, pośmiertna opera zmar­
łego przed dwoma laty kompozytora Delibes p. n. 
„Kasia", osnuta na tle polski cli i ruskich mo­
tywów ludowych, Delibes w tym celu przeby­
wał w Galicji,

R oyal S ociety  najpoważniejsza naukowa 
korporacja angielska nadała Virchowowi medal 
zwany medale m Copley; jest to najwyższa na 
groda za prace naukowe; roku zeszłego otrzy 
mał ją Helmholt.z.
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Bada m iasta Lwowa..

(Posiedzenie z dnia 1 grudnia)

Na wstęp e posiedzenia, odbytego pod 
przewodnictwem p. Prezydenta Mochnackie­
go, odczytał sekretarz Rady p. Lukas zaża­
lenie mieszkańców przedmieścia „Bajki", na 
zaniedbanie tej dzielnicy pod względem ko­
munikacyjnym, zdrowotnym (z powodu braku 
studni) i oświetlenia. Prośbę mieszkańców 
Bajek o ingerencyę Rady poparł ciepłem 
słowem delegat p. Michalski, poczem uch wa­
lono polecić Magistratowi i urzędowi bu­
downiczemu, ażeby w jak najkrótszym cza­
sie wykonały roboty, potrzebne do uporząd­
kowania wspomnianego przedmieścia.

Sprawę przyszłych wyborów do Rady 
miejskiej przedstawił radny dr. Stebelski. 
Postanowiono rozpisać w y b o r y  n a  d z i e ń  
36 s t y c z n i a  1893. Do komisyi reklama­
cyjnej wyborczej wybrani zostali pp. Czap-

czyriski, dr. Wład. Dulęba, dr. Goldman i Ge- 
tritz.

Z kolei uchwalono otworzyć targowicę 
wiktuałów' na Kastelówce i wyznaczyć bez­
płatne stanowiska dla nowo zgłaszających 
się handlarzy i dla tych z placu Halickiego 
i Bernardyńskiego , którzy nie znajdą po­
mieszczenia na nowej targowicy w realności 
Biesiadeckich

Na cele urządzenia wystawy krajowej 
we Lwowie w roku 1894, uchwaliła Rada 
bez dyskusyi, zgodnie z wnioskiem referenta 
ks. Mazuraka. wyznaczyć subwencję w kwo­
cie 30.000 zł., z których połowa ma być 
wypłacona z budżetu roku 1893, zaś druga 
połowa w roku 1894.

Na pomieszczenie klas równorzędnych 
w szkole imienia św. Zofji, postanowiono 
wynająć odpowiednie lokalnośei w domu przy 
uliey św. Zofii pod 1. 33, za czynszem mie­
sięcznym 20 zł., oraz uchwalono wezwać 
urząd budowniczy, ażeby w najkrótszym cza­
sie przedłożył plan podwyższenia budynku 
szkolnego o jedno piętro.

W sprawie uregulowania ulicy Krzyżo­
wej, uchwalono nabyć na własność gminy 
realność p. Zarzyckiego przy nlicy Leona 
Sapiehy pod I. 15, oraz przyległe grunta za 
kwotę 11.520 zł.

Na tem posiedzenie jawne zakończono.

GOSPODARSTWO I M M L

Ke świata finansowego.
Wiedeń, 30 listopada.

Upadek ministeryum Loubeta i parlamen­
tarna sytuacją w Wiedniu sprawiły wprawdzie 
pewne wrażenie na naszą spekulacyę, giełda je­
dnak przyjęła te wypadki z zadziwiającym spo­
kojem. Spekulacja trzymała się w rezerwie, naj­
więcej sprzedawano Tabaki, które też zniżyły 
się w cenie. —  Kursa w ogóle się cofnęły,’ w 
innych jednakże czasach wypadki wyżej wy­
mienione byłyby niezawodnie wpłynęły przygnę­
biająco na naszą giełdę, a baissa byłaby na 
całej linii. Niektóre papiery przemysłowe chę­
tnie kupowano, n. p. akcye węgl. kopalni, z po­
wodu ciągłego mrozu i zwiększającej się kon- 
sumcyi Na targu przewozowym płacono wyżej 
za Staatsbany z powodu pogłoski, jakoby rząd 
węgierski zamierzał nabyć fabryki żelaza tejże 
kolei.

Tym razem Berlin poszedł za przykładem 
Wiednia. Początkowo, wieści z Paryża oddzia­
łały zniżkowo na usposobienie tamtejszej giełdy. 
Gdy jednak nadeszły telegramy z Wiednia, do­
noszące, że nasza giełda zupełnie nie zważa na 
wypadki paryskie, nastała repryza ; notowania 
końcowe wypadły o wiele lepiej. Powiedziano 
sobie: il ne fant pas etre -plus pape ąue le
pape. Renta francuska w obee przesilenia mini- 
steryalnego ani o włos się nie cofnęła, zatem 
giełdy zagraniczne zastosowały się zupełnie do 
paryskiego usposobienia. U nas zaś renty trzy­
mają się zadziwiająco dobrze, zwłaszcza renta 
majowa, kńra dziś jako lokacyjny i spekulacyj­
ny papier na pierwszy plan się wysunęła. — 
Ta wytrzymałość austryackich papierów pań­
stwowych dowodzi, że istnieje wiara w powo­
dzenie walutowych operacyj, które pomimo ewen­
tualnie najrozmaitszej konstelacji stronnictw w 
parlamencie, z pewnością we właściwym czasie 
się odbędzie.

Dziś po raz pierwszy wypłacono posłom 
w Radzie państwa dyety w złocie, w walucie 
koronowej.

Losy teatralnej wystawy w iedeń­
skiej Główna wygrana tych losów padła 
na seryę 9476 numer 44, druga na seryę 
9457 nr. 67; trzecia na ser. 5558 nr. 32.

P rzy  c ią g n ien iu  losów  państw o­
w ych  z roku 1864 wylosowano d. > b. m.
następujące serye: 16, 119, 125, 231, 281, 
375, 722, 774, 1217,' 1228, 1419, 1458, 
1805, 1922, 1941, 2292, 2651. 2734, 3051, 
3067, 3089, 3148, 3386, 3709, 3726, 3734, 
3772.

Główna wygrana padła na los serya 
125 Nr. 42; wygrana 20.000 zł. na ser. 
3386 Nr. 49; 10.000 zł. na ser. 1217 Nr. 
51 ; po 5.000 zł. na ser. 16 Nr. 98; ser. 
1941 Nr 98.

T a r g  z b o ż o w y .

Lwów, 2 grudnia: pszenica 7 1 0  do 7 35, 
żyto 5 75 do 6’— , jęczmień 5'— do 5'75, owies 
5 40 do 5.70, rzepak 11'— do 1175, groch 
6 —- do 8’75, wyka 4 50 do 4 75, nas. lniane 
9 8 0 d o l0 ’75, bób '— do — —. bobik 4 7 5  
do §•—, hreczka 7 — do 7 50, koniczyna 
czerwona 6 5 — do 70 —, biała 65 '— do 75'— . 
szwedzka 65 — do 75 — , kminek 17'— do 19' —, 
anyż 32' — do 38'— ,kukurudzastar? 5'25 do 5'50, 
nowa 4 75 do 5'— , chmiel 75'— do 95'— , 
spirytus gotowy 11 75 do 12'—. Nowy spiry­
tus na termina 10 50 do 11 '—,



Usposobienie słabe, szczególnie co do zbo­
ża twardego, ceny chmielu utrzymują się, spi­
rytus również więcej poszukiwany, natomiast 
ceny koniczu zaczynają się obniżaó.

K raków : pszenica biała 8'15 do 8 25, czerwo­
na 780 do 8'20, żółta 7 '80 do 8 20, żyto 6'50 do 
6.90, jęczmień browarny 6-40 dó G'irO, pastewny 
5 60 do 5 75, owies 5 50 do 5-75, groch ?■— do 9 '—, 
koniczyna czerwona GO'— do 70’—, biała 65’— do 
75-~ , rzepak ; i'S0 do 1 2 '—.

Usposobienie słabe.
W iedeń: pgzenica na wiosnę 7'67 do 7 70. 

żyto na wiosuę 6'67 do 6'70, kukunidza na listo­
pad —•— do —•— na maj czerwiec 5'22 do 5'2S, 
owies na wiosnę 5 98 do 5'86, rzepak styczeń - luty 
12*85 do 12 85, ua sierpień-wrzesień 12*20 do 12'30, 
olej rzepakowy na styczeu-kwieeień 82*50 do 88*50, 
spirytus 14'50 do 14-75.

B u d ap esz t: pszenica na jesień ?t>7 do
7*69, na wiosnę 7*51 do 7 54, knknrndza — 
do —•— , na maj-czerwiec 4 88 do 4 89, owies n 
jesień — — do — ua wiosnę 5 52 do 5*54, rze 
pak sierpień-wrzesień 11-70 do 11 75, spirytus 14-2 
do 14*50.

Sprawozdanie tygodniowe Izby ban 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
We Lwowie, od 19 1'stop do 26 listopada, b. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7'25 do 7• 55 
żyto 5*95 do 6*15, jęczmień browarny 5'50 do 
6*—, pastewny 4 85 do 5*15, owies 5*45 do 
5*75, hreczka7*-~ do 7*75, kukurudza zeszło 
roczna 5 25 do 5.50. nowa 4'75 do 5' — 
groch do gotowania 8 50 do 9 '— , pastewny 
6-— do 6*75, fasola—*— d o —*■— , bobik 4*75 
do 5*60, wyka 4'50 do 5'50, koniczyna 65* 
do 78*—, koniczyna szwedzka — *— do — * 
anyż rossyjski 32 - -  do 33*—, anyż płaski 31*- ~ 
do 82*—, kminek 1 9 — do 20 — , rzepak zi- 
mowyl 1 ■— do 11*50, rzepak letni nowy — *—  do 
— * —, stary —*— do —*—. lniauka 8 25 
do 8*50, nasienie lniane 10'25 do l i ­
ch miel nowy — * — do — *— . nafta zwykła — * 
do —* salonowa — *— do — *— , wszystko
za 100 kilogr,, spirytus 10.000 litr-procentowy 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnym
47 35 do 47 65.'

Najjaśniejszy P a n , najw. postanowie­
niem z dnia 21-go listopada b. r. raczył 
sankcyonowaó uchwalony przez Sejm gali­
cyjski projekt ustawy, w sprawie zmiany 
okręgów reprezentaeyj powiatowych we Lwo­
wie i Gródku.

Najjaśniejsza Pani, która, jak wiadomo, 
wyjechała przedwczoraj do Miramare, uda­
ła się wczoraj ztamtąd na pokładzie yacbtu 
cesarskiego „Miramare" do Korfu. Jej Ces. 
Mość powróci do Wiednia prawdopodobnie 
dopiero za kilka miesięcy.

Najdostojniejszy Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand d’Este wyjechał przedwczoraj 
z Wiednia do Szegedynu.

Najdostojniejsza Areyksiężna Marya 
Teresa, z Córkami, przybyła przedwczoraj 
z Reichenau do Wiednia.

Wedle wykazów o stanie prac dla za­
kładania ksiąg gruntowych , z końcem trze­
ciego ćwierćrocza h r., prace te w okręgu 
sądu obwodowego w Przemyślu można uwa­
żać we wszystkich 11 powiatach, z 423 
gminami katastralnemi, za ukończone albo­
wiem w dniu 30 go września praca ta była 
w toku tylko w jednej z gmin ostatnich. 
W okręgu sądu obwodowego w Samborze, 
który w 19 powiatach liczy 584 gmin ka­
tastralnych , ukończono zakładanie ksiąg 
gruntowych w 9 powiatach z 508 gminami, 
a w dalszych 19 gminach , rozdzielających 
się na 10 powiatów, są w toku prace przed­
wstępne i dochodzenia na miejscu.

zapewnić możemy, że wybory dokonane 
w Kole polskiem parlamentu niemieckiego 
nie dowodzą żadnej zmiany ani polityki, ani 
taktyki polskiej.

P. Kościeiski bowiem , ktorego staw ia­
ją  jako chorążego pewnego kierunku, nale­
ży, jak należał, do zarządu Kola polskiego. 
Jest w niern , jak b y ł, członkiem konwentu 
seniorów , jest w komisyi parlam entarnej, a
0 ile nam wiadomo, przemawiać będzie 
w imieniu Koła przy etacie. Wszelkie więc 
rozsiewane w tym względzie w ieści, są fał­
szywe.

Go do wojskowych przedłożeń, to my 
nie wiemy, jakie Koło zajmie stanowisko 
ale jeśli porówno 
stanowisko, to nie będzie to wcale dowodzi­
ło zmiany polityki, lecz tylko tego jawnego
1 oczywistego faktu, że wskutek ekonomicz­
nego położenia , dla 
niepodobnern .jest godzić się na nowe ońary“.

wama
Wiedeń, 2 grudnia. Na wczorajszem w hałaśliwy sposób, że zgadza się na zapatry-

posiedzeniu Izby deputowanych poseł P r  a- ---------
d e zabierając pierwszy głos przy tytule 
„fundusz dyspozycyjny", oświadczył imie­
niem swego stronnictwa, iż przyzwała budżet

mówcy.
Prezydent zamyka w obee tego posie­

dzenie.
, - r - - j  P. Dyk interpeluje w sprawie stanowi-

Państwu, ale odmawia funduszu dyspozycyj- ska Rządu w obee rzekomego protegowania
uego Rządowi, bo nie ma do niego zaufania, węgierskiego przemysłu młynarskiego przez 
Mówca prawił dalej, iż tylko Polacy dozna- rząd austryaeki.
in nrmft.rftiii 7.a et.r/rmTją  poparcia ze strony Rządu i zdobywają j P. Lang 
najdalej sięgające fawory wszystkich kół i dzeń
rządowych przy wszystkich swoich narodo- ‘ celu nieprawne wyzyskiwanie egzekucyj. 
wych i ekonomicznych dążnościach; - - *

interpeluje w sprawie zarzą- 
przeciw towarzystwom, mającym na

Wiedeń, 2 grudnia. Pouieważ chole ra
. , --------------  tylko ;

Niemcy i Włosi bywają uciskani w swoim j w Niemczech już wygasła, przeto Minister-
narodowym bycie. O statnia mowa Prezesa • stwo spraw wewnętrznych zniosło nakaz pie-
gabinetu hr. raaiiego była chwiejną i w to- j eiodniowego nadzoru lekarskiego nad podró-fłaśeiwvm »*—. — ! żm,™;   : - «*-•-nami zajmie opozycyjne I nie niewłaściwym wypowiedzianą. Mówca w i 

,or]7;o ia I dalszym ciągu oświadcza się przeciw cze­
skiemu prawu państwowemu. Pod tym wzglę­
dem wszyscy Niemcy ożywieni są jedną my­
ślą i jeduakowemi przekonaniami. Możnaby 
mówić o karyntyjskiem, styryjskiem i nie- 
mieekiem prawie państwowem, lecz te prze­
starzałe prawa państwowe dla dzisiejszych 
czasów nie mają już znaczenia.

Następny mówca B i a n c h i n i  (prze­
ciw funduszowi) zwalczał oświadczenia dep. 
Kronawettera co do Weffier. Kronawet.t.ei*

W tych dniach wszyscy naczelnicy po­
wiatów w gub. piotrkowskiej, oraz policmaj­
strowie miast Łodzi i Piotrkowa, otrzymali o- 
kólnik gubernatora piotrkowskiego w któ­
rym polecono, ażeby w ciągu miesiąca, to 
jest od 13 grudnia do 13 stycznia r. p., do- 
kokonane były egzamina wszystkich specya 
listów, pracujących w fabrykach i zakła­
dach przernysłowycłi, z języka rossyjskiego 
lub polskiego. Listy wyegzaminowanych osób 
mają być przedstawione władzom gubernial- 
nym najpóźniej do 15 stycznia r. p.

Dzienniki wiedeńskie przewidują ze zbyt 
powolnego przebiegu obrad nad prelimina­
rzem, że trudno będzie uniknąć w tym roku 
prowizoryurn budżetowego.

Ministerstwo sprawiedliwości zajmuje się 
kwestyą, czyby nie należało zaprowadzić nu- 
merus clausus adwokatów; dotychczas je­
dnak nie zapadło w tej mierze żadne posta­
nowienie.

W wyborze uzupełniającym do parla­
mentu niemieckiego, z okręgu sztuinsko- 
kwidzyńskiego, przyjdzie zapewne do ści­
ślejszego wyboru pomiędzy Henrykiem Do- 
nimirskim a wolno-konserwatywnym kandy­
datem Wesslem Kandydat polski otrzymał 
5500, podczas gdy czterej kandydaci nie­
mieccy otrzymali razem tylko 6000 głosów.

Niemieckie dzienniki, zwłaszcza ber­
lińskie, a z nimi i niektóre pisma polskie, 
z powodu wyboru prezydyum , jaki się od­
był w Kole polskiem parlamentu niemieckie­
go, rozpisują się, jakoby polityka polska 
zmienić się miała. Wobec tego pisze Dzten-l Miramare, 2 grudnia. Najj.Pani przy
nile P oznański: Nie będąc organem żadnego i była tu wczoraj rano i odjechała w dalszą
z Kół polskich, ale z obowiązku publiey-' podróż popołudniu jachtem  parowym „Mi­
stycznego mając stosunek i związek z nimi, ram ar“.

Prasa francuska oddaje jednomyślnie 
pochwały uczciwości i sumienności Brissona 
i uważa go za człowieka, który w pewnych 
sytuacjach zasługuje na powszechne zaufa­
nie. Jest on najodpowiedniejszym mężem, 
gdzie chodzi o docieczenie prawdy, o honor 
parlamentu i o bezwzględny wymiar spra 
wiediiwości; jego uczciwość weszła w przy. 
słowie, a imię jego bez skazy szanują za­
równo przyjaciele jak i przeciwnicy polity­
czni. To też jako prezes komisyi parlam en­
tarnej dla sprawy panamskiej Brisson wzbu 
dza jak największe zaufanie. Natomiast nie 
.jest rzeczą pewną, czy potrafi silną a zrę 
czną dłonią chwycić ster rządu w tak tru 
dnej sytuacyi, jak obecna i skierować zawi­
j a n e  stosunki trzeeiej republiki na właści­
wą drogę.

Jako publicysta i członek parlamentu 
Brisson ma za sobą świetną przeszłość. On 
to był swego czasu wnioskodawcą o posta 
wienie ministerstwa 16 maja w stan oskar­
żenia, i skutkiem tego gabinet Broglie- 
Fourtou został obalony. Mniej .szczęśliwym 
był Brisson jako prezydent ministrów w cza­
sie od 5 kwietnia 1885 roku do 7 stycznia 
1886 roku. Zarzucają mu, że radykalne rzą- 
riy jego przyczyniły się do wzmocnienia opo- 
zycyi i powszechne wybory, które pod jego 
kierunkiem odbyły się w jesieni 1885 roku, 
przyniosły stosunkowo klęskę republikanom, 

wzmocniły stronnictwa monarchiczne, eo 
w dalszej konsekwencji sprowadziło boulan- 
żyzm

Wkrótce znowu odbędą się wybory 
powszechne i jest to dla stronnictwa rady­
kalnego wielkim tryumfem, że przyjdzie te­
raz do steru gabinet o barwie radykalnej, 
przyczem ministrem spraw wewnętrznych, a 
więc i kierownikiem wyborów będzie zapewne 
dotychczasowy minister Bourgeois, jeden z 
najbliższych przyjaciół Floąueta. Freyeinet 
i Ribot zatrzymają prawdopodobnie swe te­
ki w nowym gabinecie, a sam Brisson obok 
prezydyum obejmie prawdopodobnie mini­
sterstwo sprawiedliwości. Krąży jednakie po­
głoska, że Brisson po utworzeniu nowego g a­
binetu powierzy prezydyum p. Borgeois a 
sam się usunie, aby się oddać w zupełności 
pracom komisyi dla sprawy panamskiej.

Brisson odbywa ciągle konfereneye z 
politycznemu osobistościami, naradzał się z 
Bourgeois, Pelletan i innymi. Utworzenie 
gabinetu napotyka na wielkie trudności.

W obee przesilenia gabinetowego spra­
wa panamska zeszła na chwilę na drugi 
plan Z Paryża donoszą, że generalny pro­
kuratur Quesuay de Beaurepaire wystosował 
do komisyi parlamentarnej pismo, w któretn 
zaznacza, że rozdział władz jest podstawą 
publicznego prawa. Gotów jest upaść w obro­
nie stanu sędziowskiego. Nie pozwoli on na 
żadne wkraczanie innych władz w sferę 
sądownictwa. Generalny prokurator nie za­
mierza podać się do dymisji, woli czekać 
na usunięcie z urzędu, aby tym sposobem 
kwesty a niezawisłości sędziowskiej zasadni­
czo została rozwiązaną.

Węgier. Kronawetter 
me zna widocznie stosunków kroackicli. Ca­
ła  obecna polityka skierowana jest przeciw 
Słowianom. — Mówca żąda przyłączenia 
Dalmacji do Kroacyi, Kroatów, którzy w 
swoim czasie uratowali Dynastyę, wydano 
na łup Niemcom, Włochom i Madyarom.

Następnie przedłożył mówca życzenia 
Dalmacyi pod względem administracyjnym 
i ekonomicznym. Wskazał, że Dalmacya nie 
posiada żadnego połączenia kolejowego z 
resztą Europy; uprawa wina w Dalinacyi 
poniosła skutkiem traktatu z Włochami do­
tkliwą szkodę ; sumy budżetowe przeznaczone 
dla Dalmacyi są zbyt n ieznaczne; żywioł 
kroacki doznaje od Rządu w każdym wzglę­
dzie szkody. Z tych powodów mówca nie 
noże głosować za pozycyą, świadczącą o za 

ufaniu, t j. za funduszem dyspozycyjnym 
Dep. R o m a ń c z u k  oświadcza

silna
u  u ui a li c * u ii uswiaaeza, że 

silna organizacja stronnictw jest w tej chwili 
rzeczą niemożliwą. Chwila obecna dozwala 
tylko na pewnego rodzaju prowizoryurn ta­
kiej siluej organizacji, pod warunkiem wszak­
że, i i  kwesty a narodowościowa uregulowaną 
zostanie. Przechodząc do omawiania stosun­
ków ruskich, powiada mówca, że Rusiui nie 
chcą się dać ani zmoskwicić ani spolonizo­
wać; żądają oni od Rządu tylko minimum 
egzystencji narodowej. Rusini będą głoso­
wali za funduszem dyspozycyjnym, jakkol­
wiek nie wyrażają przez to zaufania do Rządu. 
(Brawa ze strony Rusinów).

Dep. P l e n e r  charakteryzuje dotych­
czasowy stosunek stronnictwa niemieckich 
liberałów do Rządu jako sztuczny, który to 
stosunek niemieccy liberałowie utrzymują z 
patryotyzmu, w nadziei, że da się go kiedyś 
zamienić na stosunek określony. Zachowanie 
się Namiestnika Czech w sprawie ugodowej 
rzuciło pierwszy posiew' nieufności, a zacho­
wanie się P. Ministra sprawiedliwości przy 
czyniło nowych wątpliwości. Cały szereg i 
drobnych faktów udowodnił, że Rząd nie po­
jął stosunków z całą potrzebną powagą. 
Mówca zdumiewa się nad tern, że hr. Taaffe 
nie odparł prawno państwowych aspiracyj 
ks. Sehwarzenberga i jego napadu na du­
alizm. Dalsze przykre wrażenie na stron­
nictwie, do którego należy mówca, wywarły 
oświadczenia hr. Taaffego o ponownem ob­
sadzeniu posady Ministra dla Czech, bez 
poprzedniego zawiadomienia hr. Kuen- 
burga. Uwaga P. Prezesa Ministrów o 
niemożliwości złożenia „Ministerstwa stron­
nictw" , może znaleźć usprawiedliwienie j

nie

żnymi, przybywającymi z Niemiec i pozwo­
liło napowrót na bezpośredni ruch wozów na 
wszystkich liniach kolejowych w Czechach. 
Szląsku i Galicji.

Budapeszt , 2 grudnia. Na cześć pre­
zesa gabinetu, dr. Wekerlego, odbjł się 
wczoraj wieczorem bankiet w kasynie kra- 
jowem. Były prezydent Izby deputowanych, 
Pechy, wzniósł toast na cześć Najj. Pana, 
a prezes kasyna Raviczky, na pomyślność 
dr. Wekerlego, który podziękowawszy za 
przyjazne uczucia, podniósł znaczenie i usłu­
gi stanu średniego około rozwoju liberali 
zmu na Węgrzech. Wzuosili jeszcze toasty -. 
hrabia Stefan Karolyi, Albert Apponyi i 
Ugron, ten ostatni na pomyślność dr. We­

to.
Berlin., 2 grudnia. W dyskusyi nad 

budżetem w parlamencie niemieckim żabie 
rał głos narodowo iiberaluy poseł Buhl, pod 
nosząc ekonomiczne korzyści dwuletniej słu­
żby wojskowej. Kanclerz hr. Caprivi oświad­
czył następnie, że wojskowe prawo wnosze­
nia zażaień jest sprawą dyscypliny, komendy; 
Rada związkowa jest w tym kierunku ciałem 
niekompetentnem. Kanclerz ma nadzieję, że 
projekt wojskowego kodeksu karnego będzie 
mógł wnieść do parlamentu już w przyszłym 
roku. Pos. Liebknecht wywodzi, że dopóki 
istnieje system kapitalistyczny, nie można 
nawet pomyśleć o zmniejszeniu ciężarów woj­
skowych. Mówca zaleca system milicyi; na 
wypadek wojny Niemiec z Rossyą, będą po­
trzebowały Niemcy poruszyć tylko kwestyę. 
wyswobodzenia Polski.

Monachium , 2 grudnia. Młodszy syn 
księcia Ludwika, książę Karol, opuścił jeszcze 
w poniedziałek, w nieobecności swych ro­
dziców, Monachium , i nie powrócił do tej 
chwili. Domyślają się, że przedsięwziął on 

sportu wycieczkę dystansową w góry i 
spodziewają się na pewno , iż wkrótce po­
wróci.

R zyin, 2 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu senatu uchwalono , na wniosek 
prezesa ministrów, odroczyć sprawę interpe 
lacyi Guarneris’a  w kwesty i mianowania 
senatorów. Giolitti oświadczył, iż przedwczo­
rajsza uchwała senatu, unieważniająca mia­
nowanie jednego z senatorów, nałożyła na ga­
binet obowiązek poważnego i głębokiego 
rozważenia tej kwestyi, naruszającej prawa 
korony.

Paryż, 2 grudnia. Zapewniają, że ko­
m isja dla sprawy panamskiej ukończy p ra­
wie zupełnie swe prace w sobotę lub 
niedzielę. Skutkiem tego nowy gabinet 
ukonstytuuje się dopiero za dwa lub trzy 
dni.

Paryż, 2 grudnia Brisson czynił wczo­
raj przedpołudniem d Usze kroki ku złożeniu 
nowego gabinetu.

Paryż, 2 grudnia. Aresztowano tu in 
dywiduum, nazywające się rzekomo Buskimi, 
narodowości niemieckiej, pod zarzutem szpie- 

Przyehwycono rozległą korespon
w przeszłości, obecnie jednak nie było ża-1 ^UK.H‘ _ . ,
dnego powodu do traktowania stronnictwa i lad ryt, 2 gutdnia Pized gmachem
mówcy rekryminacyami z przeszłości, po i ^ u  spraw wewnętrznych, miały miejsce 
uieważ s tro n ie tw o 'to  nigdy nie żądało u- j dem onstracje na korzyść usuniętego burmi- 
tworzenia „Ministerstwa stronnictw.“ Mó* 1 h rza*

im

wiło ono tylko o Ministerstwie koalicyjn-m j 
i o kooperacji różnych stronnictw, jako czyn- { 
ników równorzędnych. Mówca oświadcza się 
za programem biernym, który wymaga usu­
nięcia pewnych kwestyj partyjnych na drugi 
pian; odsuwa tedy aspiracye Młodoczeehów 
i konserwatywnej własności wielkiej. Za 
zmianą ustawy szkolnej stronnictwo mówcy 
nigdy się nic oświadczy. Uregulowanie kwe­
styi językowej jest koniecznem, ażeby otwo­
rzyć pole do pożytecznej politycznej i eko­
nomicznej działalności. Mówca utrzymuje, że 
w celu załagodzenia konfliktu nie usiłowano 
zrobić żadnego poważnego kroku Zmiana 
nastąpiła bez winy stronnictwa, do którego 
mówca należy. Na wypadek, gdyby konflikt 
wybuchł na nowo, znajdzie on stronnictwo 
to w stanie wcale uieosłabionej siły odpor­
nej. Mowa P. Prezesa gabinetu stworzyła 
taką sytuację, że stronnictwo mówcy nie 
może się zgodzić na przyzwolenie funduszu 
dyspozycyjnego; chce ono głosowaniem swo- 
jem zaznaczyć, iż nie ma do Prezesa gabi­
netu zaufania.

Po mowie tej odezwały się z ław le­
wicy oklaski, na prawicy natomiast objawił 
się pewien niepokój; zaczęto ztamtąd n a ­
wet domagać się głośno opróżnienia galeryj, 

i na których zebrana publiczność objawiała

L o n d y n , 2 grudnia. Najwyższy trybu­
nał odrzucił odwołanie anarchisty Fr&nęois 
przeciw uchwale wydania go Francyi.

W iedeń , 2 grudnia 1892 r.. aodz. 1 
minut 49. Akcje kredytowe 315*15, Alp 
To w. górnicze 50*80, Węgierskie akcye kro 
dytowe 362*50. Akcye auglo - austryaeki 
150 25.. Akcye banku Union 236*— , Akcr- 
kotei Karola Ludwika 217 25, Akcye kolei 
Północnej 279 — , Akcye kolei Południowi i 
90 50, Losy tureckie 45*10, Akcye kolei pań 
stwowej 298 25 Akcye kolei Lwowsko-Czc-r 
niowieckiej 245 50, Akcye kolei węgierski 
Półuocno-wschodniej 197-—, Wiedeńskie ]n- 
komunaine 163 50 Akcye tytoniowe 168 25, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 105 — . 
Akcye kolei Elbetal 227*25. Akcye banku di 
krajów koronnych '25' - .  4-pre. węgiersi- 
renta złota 1 i 3*40 Akcye banku związki 
wego 114*30 Rubel papierowy 1 17 75, W 
gierska rjnfca papierowa 100*57. Usposobię; i 
spokojne.

i



Hiariesłane-

M .  J O ^  A S i ' -
dom bankowy i kantor w ym iany;

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3
kupuje i sprzedaje wszystkie efc&ta i .  
monety po najdokładniejszym  k u rsie ; 

dziennym .
Zlecenia * prowinoyi wykonywa niezwłocznie 

bez doliczenia prowizji* i  p lie t«  się szczególnie i 
Auiiatnym urodom  depozytowym na prowineyi do i 
i»k najrzetelniejszego przeprowadzania w szelk iej \ 
sraneakcyj w zakres bankowy i weksiarski webo-1 
dzącyeh. 170 ;

Główna reprezen taoya dla Salicyl najw iększego; 
I najbogatszego w iw lecle T ow arzystw a ubezpieczeń • 
n a  życie „T h e  Mutual'1. Rok założenia 1842.
  - -- - - ■   l

i
Główny skład dla Galicyi \

oryginalnej bielizny wełnianej I
pro f. d r . G u s taw a  J i ig e ra , 1876 j

w magazynie Sehayerów |
we Lwowie. j

Ceaa.aa.ils fateryczny.

t
Alfons Czaykowski

-IO.I- •w  r . IS ^ Ł S , 
w łaśc ic ie l d ó b r, pose ł n a  Sejm  k ra jo w y  
i  do R ad y  P a ń s tw a , b . p rezes _ R ad y  po­

w ia tow ej P rzem y ślań sk ie j, e tc .
zaopatrzony św. Sakram entam i zakończył ży­
wot doczesny po ciężkich cierpieniach dnia 

30 liatopada 1§92, w Dnsaaowie.
W  smutku pogrążona rodzina zaprasza 

krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego, 
na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie w 
Dusanowie dnia 3 grudnia r. b. o godzinie 
12 w południe.
„Concordia" F. Opuchlak i syn. _ _ _ _ _

P rzyjechali do Lwowa
dnia 2 grudnia 1892.

Hotel Żorża,
PP. T. Neymanowski % Mikulie, A. i F . Kun 

eowie z Strupkowa, K. hr. Potocki z Targowicy, J. 
Delorme z Hamburga, D r. Św istań z Tarnopola," K. 
D ietz z P ilzna.

Hotel C entralny 
PP . A. Miłkoweki z bełza , G Gawęcki z 

Dzikowa, K. Puchalski z Dworca, J . Groeieki z Kra 
kowa, K. Frennd z Cieszyna, J . br. Horoch z Rze­
szowa, P. dr. Goldhaber z Brodów, F. ks. Sawa z 
Tłumacza.

RUCH PflCIĄSOW KOLEJOWYCH,
ważny od daj* 1, Maur 1398 r. według ?egsra|lwowskiego
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Ze L w ow a odchodzą: 3 g
ip) ^

er 35’G*S. o m Pm oA
Z Krakowa . . . 6 01 2*50 9*01 646 932 • Do Krakowa . . . . 1041 3*07 5-26 11-01 7-56
Z Muszyny-Krynicy via Do Mnszyny-Krynicy via

'T a rn ó w ..................... — — 9-01 — — — T a r n ó w ..................... — — — — 7-56
Z Podwołocz. i Brodów — Do Podwołocz. i Brodów

(na dworzec główny) — 2-57 9*40 721 — — (z dworca głównego) 2-58 — 941 1026 — —
Z Fodwołoez. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów
(na dworzeePodzameze) 2*45 9-17 6&& — — (z Podzamcza) . . . 3-10 — 0-02 1052 — -

Z Suezawy . . . . 1009 — 7-56 1-42 706 — Do Suezawy . . . . 6-36 — 9-56 3-22 1056 —
Z Kimpolungu . . . 1009 — 7*56 — — — Do H usiatyna via Halicz 6-36 — — 3-22 —
Z Radowi ee . . . . 1009 — 7*56 — 7*06 — Do Słobody rungurskiej 6-36 —- 9-56 3-22 1056; -
Z H lib o k i..................... 1009 — — 706 — Do Nowosieliey . . , 6-36 — 9-56 — 10-56
Z Nowosieliey . . . — — 7-56 7*06 — Do Hliboki . . . 6-36 — 9-56 _
Z Słohody nmgnrskiej 1009 — — 1-42 7*06 — Da Radowi ea. . . . 6-36 — 9-56 — 1056 -
Z Husiatyna via Halicz 1009 — — 1-42 — — Do Kimpolungu. . . 6-36 — — 3-22 — _
Z Nowego Sącza, Chy- Do Stryja, Chyrowa, No­

lowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy — — 6-16 1021 741
Stryja . . . . . . — — 9-16 2-35 — — Do Stryja i Stanisławowa — — — 10-21 7-4i

Z Suchy, Nowego Sącza, Do Stryja, Lawoeznego,
Ohjrowa, Stanisławo­ Munkacza, Miskolcza
wa i Stryja . . . . — — 916 — — — i P e s z tu ..................... — — 6-16 _ 741 }

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Bełzea i Sokala . — — — — — 9-5
wa i Stryja . . . . — — — — 141 — Do Sokala i  Rawy ru ­

ZPesztu,Miskolcza,Mun- skiej .......................... — — — — — 7 36
kacza, Lawoeznego i D ił i  g a; Godziny drukowane grabemi liczbami, oznaczała oo
S try ja .......................... __ _ 9*16 — i 141 —. rę nocną od goaz. 6 wieczór do 5*59 rano.

Z Sokala i Bełżca . . 
2  Sokala i Rawy niskiej

— — — 4-48
8-32

Czas kolejowy (średnio europejski) różni się od czasu lwowskie 
go o 35 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. l i  
v- połuduie, zegar kolejowy wskazuje godz. 11*25 przed pohidnieiti

cenni! lwowskiej Izby banfllowei i  przemysłowej.
Lwów, d. 2 grudnia 1892.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
KoL lwew.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. gal ’c. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

8. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot.J5pr. w. a. los. w 40 L 

5 pr. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku tupot. 4l/,pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4*/ipr. w. a. los. w 51 i.
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. w. a.

L emis
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a 

los. w 411/* lat .
41/»pr. w. a. los. 52 1 
4pr. w. a. los. w 56 1

3. L is ty  d łużne  za 100 zł.
GaL zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 2‘/s pr. w. a.

OgoL roL kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lar

4. Obllgi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. w. a.
-ukow. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo- 

weg' 5 pr. w. a. I. em. .
Komunalne B .nka kraj. 5°/0 II. em. 
i DŹyezki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/! pr. w. a. . . .

n n n 4 n n •
6. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat c e sa r s k i...............................
N tpoieondor...............................
x'ółunpc-7aJ
Hubel ro:3yjski srebrny . . .

„ papierowy . .
10 marek niemieekieh . . . .

złr. ct. złr. ct.
21& 25 
244 50 
338 -

218 25 
247 50

215 -

100 80 101 50

108 -
98 20
99 -

108 70
98 90
99 70

95 80 96 50

94 50
99 90 
94 -

95 20 
100 60 
94 70

53 50 56 50

50 — ------

104 80 
94 60 

101 50

105 5o 
95 30 

102 20

101 -  
103 50 
97 80 
91 75 
23 50 
30 50

101 70

98 50 
92 45 
25 50 
32 50

5 74 
9 61

5 64 
9 51 
9 65 

1 16-80 1 2 4 -  
1 16 801 18 801 
58 65 59 15l

97 90
97 95

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30 listopada 1892.

D łu g  państw a . płaca żądaja

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis to p ad ...............................................97.70
lu ty -s ie rp ień .........................................   97.75

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee .  ....................................97.10 97.60
kwieeień-październik . . . . .  97.1f 0 97.70 

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 140.— 141. ~
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 144,50 145. -
„ „ 1860 po 100 "łr. 5 pr. . . 153. -  158.50
„ .., 1864 po 100 złr. . . ... _  —.
„ „ 1864 po 50 złr. . . . .  — —.

Renty Com. po 42 litr. austr . . . —. —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. . . . .  .....................  153.20 153.—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 115.40 115.60 
Renta papierowa 5 pr, z r. 1881 . . 100.50 iOO.70

2. O bligacye indem. 5 pr. ( Lic '/A. m. k. )

Bukowiny  .............................105.15 —
Galicyi ..............................................   . 105.— 105.30
Niższej A u s try i.........................................   109.75 —.—
S ie d m io g ro d u ..........................................
Węgier za 100 zł. wa. i  pr. . 04.35 05.35

3. Akeye.

Bank Auglo aust. 200 zł. emii. zł. . . 150.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .3 1  5.25 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł*-. . 620.—
Gal. banku hip. po 200 zł.......................  340.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr. — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.
Bank austr o-węgierski a 600 zł.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Austr. Tow. żegl. par. dum po 500 zł. mk 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk .
Kol. Rzeszów.Tam. (w. a.) a 200 zł. .

225 50 
9 8 6 .-  

93.— 
, 313.—

151.25 
316.75 
624 -

226 - 
990 
94 

314

płacą żądają

Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2787 5 J797-5— 
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. , . 216 35 217 35
Lwów-Ozern. koi. I. po 200 zł. a. w. . 245.60 246.20
Tow. kol. żel. państw po 200 zł, w sr. 297.50 298 — 
Połud. kol. p«nstw. po 200 zł. w. a. . 92 — 92.50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 199.; 200.—

4. L is ty  zastaw ne losowane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— — 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
w złocie w 50 1......................................  118.25 119.25

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/1 pr.
a. w. w 50 1...........................................
n » » » ó pr.

„ „ „ premiowe po 3 pr.
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6 pr.

* » „ „ w 20 1. 7 p r
„ „ „ w 36 1. 6 pr.

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ „ po 4pr. w 411.wył.

n n » PO 4Vs Pr- W
52 latach z w ro tn e ...............................

Banku krajowego 41/a pr. wa. los. w 511/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ..................... .....  —.— —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.80 101.20
Banku aust. węg. 41/, p r............................ 101.— 102.—
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 p r . ...................................... 101.50 102 —
„ „ „ „ wyl. 4 '/a P-. 100.40 101.40

100.40 101.40 
do.30 97.10 

112.50 113.5u

101.50 1 9 2 ,-
9 6 . -
94.50 9 5 .-

1 0 0 .-  100.50 
98.75 99 25

w 41 1. wyl. 
po 4 pre. ...........................97.-r  97.50

a. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-T&mów (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.—  —. -  
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/,, 99 20 100.20

po 100 zł. „ 1887 „ 99.60 100 20
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/. pr................................ —
detto (Jarosław-Sokal) . . — .

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Ozern-Jas. emisya a 300 

zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 85.80 86.80
z r. 1884 . . . 94.70 95.30
~ r. 1866 . . . - . -
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .103 35 104.35 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 139.— 139.50

6« Losy,
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 192.50 193.50
Clarego po 40 zł. m. k.............................  53.50 54.50
To? . żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 126.50 127 50
Kegiewieha po 10 zł. m. k .......................— .—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.50 24.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 56.75 57.75

ifiego po 40 zł. m. ł .....................  5 4 — 54 50
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 17.40 17 90

„ „ węg. „ po 5 zł. . ------- ----------
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................  23.59 24 5
Salina po 40 zł. m. k................................ 64 75 65 75
St. Genois po 40 zł. m. k.......................  63.75 64 25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. w.) 31.— —. -
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 131.— 133.—

„ „ po 50 zł. w. a. . . . 63.25 64.25
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . .  37.75 38 75 
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . . ------ 6 —

7. W ek le  (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n........................—. — —. -
Berlin za .100 marek w. p. n. . . .  — ..........
F rankfurt za 100 marek w. p. n, . . —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . ——
Londyn zc  ft. szt . . . . . . .  . 11»8 12" ™
Paryż za 100 ft. . . . .  . . 47.67-5 47.75 —

K i n  s S i> t a.

Dukat cesarski men. ..........................5.67— 5-70
„ pełnej wagi 5.66 — 5,68 —

K o r o n a " .......................................  . —
2 0 -fra n k ó w k a ..........................  9.56-— 9.57--
Bossyjski p ó f im p e ry a ł..................... —
Talar zw iązkow y ................................—
S reb ro .................................................... .---------------- .-------

■ »  s i J E J s n i r i  j h k _  w r  b b  j ę  j a »  - m w ' w .

Licytacye.
L. 5949 (7828 2 - 3 )

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 14 grudnia 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 11 stycznia 1893 na­
wet poniżej takowej licytacya 3/4 części re­
alności wyk. hip. 1. 83 gminy kat. Jaktorów 
objętej Andreja Procaka, Paraóki i Wasyla 
Horodeckich własnej na rzecz ogólno-rolniczo- 
kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowi­
ny pto 238 zł. 56 ct. z pn.

Cena wywołania 278 zł.
Wadyum 28 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo- 
sądowej registaturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Szymona Cze 
styńskiego.

C k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 5 września 1892

L  15778 (7147 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 1000 zł. aw. zpn. na rzecz Wincen 
tego Hrycakiewicza odbędzie się dnia 26 sty­
cznia i 23 lutego 1893 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w biórze nr. 3 egzekucyjna 
sprzedaż 1/3 części z 15/135 części majętno­
ści tabularnej, zw anej: „Część Romano we 
Sioło Mazurówka czyli Czołhańszczyzna11 w 
powiecie Zbarazkim położonej, wredle wyk 
hip. 1. 175 księgi gruntowej dla większych 
posiadłości w Tarnopolu, na własność Ma- 
ryana Morawskiego intabulowanej.

Cena wywołania poniżej której majętność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie 
będzie wynosi 2416 zł. 94- ct. a c  

Wadyum 242 zł. a. w.

Bliższe warunki i protokół ocenienia 
przejrzeć można w registraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzy by po dniu 13 
marca 1891 prawa zastawu uzyskali lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
aetum p. adw. dr. Glogiera a p. adw. dr. Ło- 
szmowa zastępcą tegoż.

Tarnopol, 29 października 1892.

L. 10254 (7331 2 -  3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 14 grudnia 1892 $0 ryżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 19 stycznia 1893 
nawet poniżej takowej licytacya realnośei 1. 
599 według wyk. hip. 485 księgi gruntowej 
Nadworna Aleksandra i Maryi Jabłońskich 
własnej na rzecz kasy zaliczkowej Nadwc-r 
niańskiej pto 240 zł. 92 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania 1310 zł.
Wadyum 131 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. adwokata dr. Karola B ar­
dacha z Nadwórny.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, duia 12 października 1892.

L. 7286 . (7254 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 15 
zł. 50 ct. a. w. zpn. odbędzie się na rzecz 
Wasyla i Jana Muzyków w tutejszym sądzie 
powiatowym egzekucyjna licytacya T) 1/8 
posiadłości lwh, 2|( gminy Hoszany objętej 
dłużnika Michała Soroki włesnej, 2) 1/4 posia 
dłości lwh 1. 279 gm Hoszany objętej dłu­
żnika Michała Soroki własnej w dwóch ter­

minach mianowicie dnia 11 stycznia 1893 i 
i 5 lutego 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze 
d»ż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a 
na drugim nawet poniżej rakowej.

Cena wywołania wynosi dla realności 
pod 1) kwotę 5 zł. dla realności pod 2) 107 
zl. 50 ct.

Wadyum wynosi 10 prc.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Jacek Zyborski w Rudkach.
Z ck. Sądu powiatowego

Rudki, dnia 20 października 1892.

i.. 8895 _ (707! 2 - 8 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się zawsze o godzinie 10 rano dnia 
12 stycznia 1893 tylko powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 15 lutego 1893 nawet 
poniżej takowej licytacya realności wykazem 
hip. 1. 80 w Połonicznej położonej dłużnika 

i Władysława Grarnskiego własnej na rzecz 
! c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidaeyi pto 8 ra t po 30 
zł. a. w- z pn.

Cena wywołania wynosi 140 zł. 44 ct.
Wadyum 14 zł. 4 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanego z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli tudzież dla wierzycieli h i­
potecznych po dniu 29 maja 1892 wpisanych 
ustanawia się kuratorem p. Arnolda Schorra 
adwokata w Busku z substytucyą p. Karola 
Jabłońskiego.

C. k. S ąd  powiatowy.
Busk, dnia 5 września 1892.

L. 15410 (7193 2—3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likw idacji we Lwowie przeciw spadkobier­
com Iwana Szkwarka pto 9 ra t po 12 zł. i 
reszty kapitału 22 zł. 78 ct. aw. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
spadkobierców dłużnika Janka Szkwarka An- 
drijowego własnej wykazem hipotecznym 
752 gm. Jasienów polny objetej w? dwóch 
terminach dnia 17 stycznia 1893 i 20 lu te ­
go 1893 o godzinie 10 przed południem w 
tutejszym sądzie.

Cena wywołania 430 zł.
Wadyum 42 zł.
Realność ta  zostanie na pierwszym te r ­

minie za cenę wywołania lub wyżej tako­
wej, na drugim zaś terminie poniżej takow ej 
sprzedaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 10 października 1892.

L. 2759 (7140 2—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawinie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności powiatowej kasy oszczędności w W ie­
liczce w kwocie 100 zł. zpn. w dniu 24 
stycznia 1893 i 28 lutego 1893 każdym ra- 
rem o godzinie 9 rano przymusowa sprzedaż 
realności lwh. 83 gm. kat. Buków objętej 
spadkobierców śp. Wincentego Jurkiewicza 
własnej.

Cena wywołania 174 zł.
Wadyum 18 zł
W arunki licytacyjne przejrzeć można w  

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany c. k. Notaryusz Peszków ski w 
Skawinie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 1 sierpnia 1892.



L. 8192 (7805 3—3) bytu wierzycieli hipotecznych i dla wierzy-
W  sprawie egzekucyjnej galicyjskiego cieli hipotecznych, którzy po duiu 15 marca 

Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida- 1891 do tabuli weszli ustanawia się kurato- 
cyi we Lwowie przeciw Serakowi Sadowskie- ra p. Leona Holcera c. k. notaryusza w Ło 
mu i innym o 250 zł. odbędzie się w tutej- patynie.
szy sądzie o godzinie 10 rano dnia 22 
grudnia 1892 tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej zaś dnia 28 stycznia 1893 także 
poniżej takowej przymusowa licytacya real­
ności wyk. hip. 1. 1226 i 1227 (1. 254, 292, 
376, 378, 416 i 516) ks. gr. gm. katastral­
nej Podhajce (Siołko) objętych.

Geua wywołania 500 zł.
Wadyuin 50 zł

C. k. Sąd powiatowy. 
Łopatyn, 15 października 1892.

L. 5379 ~  (7303 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 63 
zł. 75 ct., 63 zł. 75 ct. i 1468 zł. 48 ct. z 
pn. odbędzie się na rzecz Bzeszowskiej kasy 
oszczędności w tutejszym sądzie powiatowym 

Wyciąg hipoteczny i protokół opisania sprzedaż posiadłości lwh. 452 gminy kat. 
przynależności przejrzeć można w tusądowej Łańcut objętej dłużniczki Mindli z Wolken- 
registraturze. feldów Rozmarinowej własnej w dwóch ter-

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- minach mianowicie dnia 22 grudnia 1892 i 
czuych ustanowiony kurator adw. dr. Pawli- 21 stycznia 1893 każdym razem o godzinie 
kowski w Podhajcach. . 10 przed południem.

C. k. Sąd powiatowy. 
Podhajce, dnia 11 lipea 1892.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, tudzież akt oszacowania przej-

__________  rzeć można w registraturze sądowej.
L. 3352 (7176 3— 3) Kuratorem wierzycieli ustanowiony a-

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- dwokat dr. Walenty Szpunar. 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności ; Wadyuin wynosi 320 zł. aw. 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego : 0. k. Sąd powiatowy,
włość, w likwidacyi w kwocie 253 zł. 32 ct. ' Łańcut, dnia 30 września 1892.
aw, zpn. odbędzie się w dniu 9 stycznia i __________
1893 i 9 lutego 1893 każdym razem o go- L. 16408 (7277 3— 3)
dżinie 10 rano w gmachu tegoż sądu egze- : C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie
kucyjna sprzedaż realności pod nk. 58 w zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
Podlesiu położonej wykazem hipotecznym 1. telności Banku związku właścicieli realności 
8 ks. gr. gm. Podlesie objętej na imię Woj- i gruntów w Stanisławowie w kwocie 224 
ciecha Garka i masy spadkowej Anny Las- zł. a. w z pn. odbędzie się dnia 2 stycznia

1893 i dnia 9 lutego 1893 o godzinie 10
rano w tus. zabudowaniu przymusowa sprze­
daż 1/3 części realności dłużnika Ignacego

kowej po połowie wpisanej
Cena wywołania wynosi 350 zł 
Wadyum 35 zł.
W arm ki licytacyjne przejrzeć można w Kropiwnickiego własnej w Stanisławowie

iegistraturze sądowej. pod lk. 295 położonej wykazem hipotecznym
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 1. 194 ks. gr. dla gminy kat. Stanisławów 

jest Władysław Krasicki c. k. notaryusz w objętej, która przy drugimj terminie i uiżej
Radomyślu

C. k. Sąd powiatowy 
Radomyśl, 8 lipca 1892.

ceny szacunkowej sprzedaną zostanie
Cena wywołania wynosi 1294 zł. 97 

ct. a. w.
_ ________  Wadyum 130 zł.

L. 4240 (7302 3— 3) Kuratorem niewiadomych wierzycieli
C k. Sąd powiatowy w Łańcucie za- jest p. dr. Michał Fischler. 

wiadam a, iż celem zaspojenia sumy 281 zł. Wyciąg tabularny i protokół oszacowa-
27 ct. zpn. odbędzie się na rzecz ck. uprzyw. nia przejrzeć można w tusądowej registra- 
galic. zakładu kredytowego włościańskiego w turze.
likwidacyi w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 396 gm. kat. Zo- 
łyuia objętej dłużnika Józefa Tuchy własnej 
w dwóch terminach mianowicie dnia 22 L. 5094 
grudnia 1892 i 21 stycznia 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Z ck. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 26 października 1! 192.

(7267 3 8)
Dnia 9 stycznia 1893 o godzinie 10 

rano odbędzie się w sądzie tutejszym pu-
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków bliezga przymusowa licytacya realności Ję- 

licytacyjnyck przejrzeć można w registra- drzeja Szczepaniaka wykazem hip. 1. 137 
turze sądowej. ks. gr. gm. kat. Rozbórz długi objętej z wy-

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. łączeniem parcel 309—312 i 319 na zaspo-
dr. Walenty Szpunar w Łańcucie. 

Wadyum wynosi 74 zł. wTa. 
Łańcut, dnia 30 września 1892.

kojenie pretensyi Oleksy Piotrowskiego w 
kwocie 26 zł. 50 ct. aw. z pn.

Cena wywołania 1865 zł.
__________ Wadyum 186 zł 50 ct.

L 7606 (7300 3— 3) Kuratorem niewiadomych wierzycieli
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach ustanowiono Artura Pędrackiego w Dubie- 

podaje do publicznej wiadomości, iż celem oku z substytucyą Józefa Pietraszka w 
zaspokojenia pretensyi Herscba Leiby Rabina Pruchniku.
w kwocie 26 zł. 50 ct a. w. zpn. odbędzie Protokół oszacowania, wyciąg tabnlar-
się w tutejszym sądzie powiatowym o go- ny ora* warunki licytacyjne przejrzeć można 
dżinie 10 przed południem dnia 23 grudnia w tusądowej registraturze.
1892 za lub wyżej ceny szacunkowej i dnia C. k. Sąd powiatowy.
20 stycznia 1893 i niżej ceny szacunkowej Pruchnik, 15 września 1892.
publiczna sprzedaż realności dłużnika Miko- __________
łaja Kołtuna Oleksowego własnej wykazAn L. 7581 (7229 3 8)
hipot. 1. 48 gminy kat. Zadwórze objętej C. k Sąd powiatowy w Andrychowie
pod warunkami prawomocnym edyktem z dnia podaje do wiadomości, że celem zaspokoje-

. , ..-.„r. ■ . _ _.y-----------1 uja wierzytelności w kwocie 200 zł. a. w. z
pn. odbędzie się dnia 9 stycznia 1893 i 21 
stycznia 1893 każdym razem o godzinie 10 

(7299 3—3) z rami egzekucyjna sprzedaż realności pod 1.
41 w Wieprzu położonej dłużników Józefa i 
Franciszki Pytlów własnej.

Cena wywołania 3882 zł. 78 ct. aw. 
Wadyum 389 zł,
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tutejszej re-

6 czerwca 1891 1. 4166 już ogłoszonymi. 
Gliniany, dnia 15 września. 1892

L. 7692
W tut sądzie odbędzie, się o godzinie 

10 rano dnia 14 grudnia 1892 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 11 stycznia 1893 
nawet poniżej'takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 43 księgi gruntowej gm.
Stanimierz masy spadkowej Nazarka Gu 
miennego własnej na rzecz Samuela Pulvei gistruturze 
pto 125 zł. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo­
wej registraturze

C k. Sąd powiatowy 
Andrychów, d i O października 1892'

L. 4968 " (7265 3 - 3 )
W celu zaspokojenia pretensyi c. k. u 

przywilejowąhego galicyjskiego zakładu kre- 
Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia dytowego włościańskiego w likwidacyi do

zaległych 9 rat pożyczkowych po 6 zł. 67 
et. aw. resztującego kapitału 88 zł. 99 ct. 
aw. i bezprocentowego kapitału 4 zł. 80 ct. 
aw. z pobocznymi należytościami odbędzie 
się w sądzie tutejszym dnia 2 stycznia i dnia 
9 lutego 1893 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowy publiczny przetarg realności o-

się kuratorem Szymona Czestyńskiego. 
O. k. Sąd powiatowy. 

Gliniany, dnia 16 września 1892.

L. 5673 "  '  (8301 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 13 grudnia 1892 powy- _ _ . . .
żej ceny szacunków.), zaś dnia 17 stycznia bjętej wylu-zem hipotecznym 1. 441 gminy 
1893 nawet Doniżei takowei licytacya real- Usznia Mikołaja M&twijczuka właśni i naaj a Matwijczuka własnej 

150 zł. aw. ocenionej.
Poręczne wynosi 15 zł. a. w.
Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 

hipoteczny przejrzeć można w registraturze. 
C. k Sąd powiatowy.

Oleskc, dnia 11 września 1892.

1893 nawet poniżej takowej licytacya 
ności pod lk. 66 w Toporowie wykazu hip.
1. 1148 gm. kat. Toporów i 'j2 ciała tab.
1. wyk. hip. 212 tejże gminy objętych My- 
kiety Popowicza własnej na rzecz Zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi we Lwowie pto 
15 r&t po 13 zł.

Cena wywołania 520 zł. ; __________
Wadyuin 52 zł. L. 10778 . (7340 1 - 3 )
Resztę warunków, akt oszacowania i Mościsin c. k. Sąd powiatowy ogłasza,

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- że celem zniesienia współwłasności realno- 
gistraturze. ści wyk. hip. 135 gminy Ostrowiec objętej

Dla nieznanych z życia i miejsca po- w 2/3 częściach do Parańki Kmieć w 1/3

9»xet» Lwowska nr. 276 % dnia § grudnia

części do Anny Hrydyńskiej 2o Horodecznej 
należącej i celem zaspokojenia z 2/3 części 
tej realności da Parańki Krnieć należących 
przypadłych od niej Annie Horodecznej kosz­
tów sporu 44 zł. 87 ct. a w. zpn. odbędzie 
się tamże w dniach 19 grudnia 1892 i 25 
stycznia 1893 o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna licytacya powyższej realności.

Na pierwszym term inie zostanie real­
ność ta  sprzedaną tylko za cenę wywołania 
1272 zł. a. w lub wyżej niej, na drugim i 
niżej tejże.

Wadyum wynosi 127 zł. 20 ct.
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w sądzie.
k. Sąd powiatowy. 

.. dnia 25 naźrf/iAriMościska, dnia 25 października 1892.

Zl. 11562 (7338 1—3)
Im hiesigen Gericnte wird am 22 De- 

zember 1892 und am 26 Janner 1893 jedes 
Mai um 10 (Jhr Vormittags die exekutive 
Feilbiethung der dem Schuldner Pinkas 
Hisrcb gebórigen in Czortków sub Nr. 22 
gclegen in der Grundbuehseinlage Nr. 516 
verzeichneten Realitat zur Hereinbringung 
der Forderung des Georg Neidlinger pto 73 
fl. 50 kr. ó. W. vorgenommen werden wobei 
die feizubiethende Realitat beim ersten 
Termine nur um oder tiber den Schatzungs- 
werth beim zweiten Termine auch unter 
demselbeD yeraussert werden wird der Aus- 
ruffungspreis ist 418 fl. ó. W,

Das Wadium 41 fl. 80 kr.
Die ubrigen Feilbiethuugsbedingnisse 

der Scbatzungsakt und der Grundbuehsaus- 
zug konuen in der bg. Registratur einge 
sehen werden.

Fur die unbekannten Glaubiger wird 
Dr. Czaczkowski Adwokat in Czortków zum 
Curator bestellt.

Ozorków, am 22 September .1892.

L. 6151 _ (7286 1 - 3 )
Dnia 11 stycznia 1893 i dnia 15 lu­

tego 1893 każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa licytacya realności 
pod lk. 58 w Zrotowieach położonej według 
wykazu hipotecznego 1. 75 i 163 tejże gmi­
ny M ichała Kowalika własnej celem zaspo­
kojenia wierzytelności galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w kwocie 800 zł.

Cena wywołania 2200 zł.
Wadyum 220 zł.
Na pierwszym term inie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni­
żej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzycieli 
ustanowiono Adolfa Medweckiego z Niżan- 
kowic.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowice, 3 września 1892.

L. 18105 (7293 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz funduszu krajowego sumy 17 zł. 64 ct. 
w. a. z pn. licytacją realności raasy spadko­
wej śp. Józefa Malczewskiego własnej wyk. 
hip. 352 gminy Jaryczów stary objętej na 
dzień 12 stycznia 1893 i na dzień 9 lute­
go 1893 zawsze o godzinie 10 rano w biu­
rze nr, 3.

Cena wywołania 180 zł. a, w 
Wadyum 18 zł. a. w.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej cery wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg h i­
poteczny przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Pawęcki.

Lwów, dnia 19 listopada 1892.

L. 15384 .(7053 1—3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 10 stycznia 1893 powyżej 
ceny szacuoaowej, zaś dnia 10 lutego 1893 
nawet poniżaj takowej licytacya realności lk. 
130 w Uściu położonej według wyk. hipot 
1. 73 tajże ks gr. Iwana Koehaniuka Wa 
syla własnej na rzecz ck. uprzyw. gal. Za­
kładu włość, kredyt, w likwidacyi we Lwo­
wie pto 3 raty po 2 zł. 94 ct. i resztę k a ­
pitału 33 zł. 43 ct. i 2 zł. 81 ct. aw. zpn. 

Cena wywołania 96 zł.
Wadyum 9 zł 60 ct 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tab-uljirny wolno przejrzeć w tusądo­
wej registraturze.

Dla nieznauyeh z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia cię 
kuratorem adw. dr. Rosenheeka w Śniatynie.

O. k. Sąd powiatowy.
Śniatya, 21 października 1892.

wej w Krakowie ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stemplowane podania, zaopatrzone 
metryką chrztu, tudzież dokumentami 
poświadczającemi odbycie studyów te­
chnicznych w kierunku budownictwa 
jak niemniej w dowody dokładnej zna­
jomości języka polskiego wnieść nale­
ży wprost do podpisanej Dyrekcyi naj­
później po dzień 15 gnidnia 1892.

Ukończeni słuchacze szkół polite­
chnicznych mieć będą pierwszeństwo.

Za pełnienie obowiązkow na po­
wyższej posadzie udzielonej na lat dwa 
wypłaconą będzie remuneracya roczna 
w kwocie 600 zł. a. w.

Z Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej.

W Krakowie, 26 listopada 1892.

L. 1212  ̂ (7347 1—2)
C. k. Rada szkolna okręgowa rozpisuje; 

niniejszem konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich :

a) Nauczycieli z pełną płacą 300 zł. i 
wołnem mieszkaniem przy szkołach jedno 
klasowych w Dąbkach, Daleszowej, Giuszko- 
wie, Jakobówce, Kopaczyńcach, Kunisowciu-h, 
Łuce, Nieźwiskach, Olejowej królewskiej, 
Rodwerbcach, Repużyncach, Siemakowcąeh. i 
Żukowie. Język wykładowy ruski, w Żuko­
wie polski i ruski.

Wymagany patent do szkół pospolitych 
z językiem wykładowym polskim i ruskim.

b) Nauczycieli młodszych z płacą 300 
zł. przy szkołach dwuklasowych z językiem 
ruskim w Czerniatynie i Czortowcu (z miesz­
kaniem) po jednej posadzie młodszego nau­
czyciela w 5 krasowej szkole w Horodence i 
4 klasowej szkole w Obertynie z płacą 300 
zł. i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie.

Język wykładowy polski.
Wymogi te same co powyżej.
Kandydaci (kandydatki) kompetująey 

o jedne z posad wymienionych, mają podania 
swe (osobno dla każdej posady) zaopatrzone 
w świadectwa uzdolnienia, wykaz służbowy, 
dokumenta służbowy i tabelę kwalifikacyjną 
wnieść za pośrednictwem przełożonej c. k. 
Rady szkolnej okręgowej najdalej do dnia 6 
stycznia 1893 do c. k Rady szkolnej okrę­
gowej w Horodence.

Horadenka, 25 listopada 1892.
C k. Starosta i przewodniczący.

L. 10738 (7335 1 - 3 )
Odnośnie do konkursu w Nr. 275 G a­

zety lwowskiej z roku bieżącego ogłoszonego, 
czyni się wiadomem, że konkurs na posadę 
radcy wyższego sądu krajowego we Lwowie 
z poborami VI klasy rangi z dniem 15 grud 
uia 1892 upływa*)

Lwów, 26 listopada 1892.

*) W numerze 275 Gazety Lwowskiej ogło­
szono mylnie XI klasy rangi zamiast VI k la­
sy rangi.

upadłości.
L 28 (7342 1 -  3)

l)o likwidacyi dodatkowo do masy roz­
biorowej Wolfa Jakubowicza zgłoszonych wie­
rzytelności a t o :

a) Samuela Maiblum w kwocie 168 
zł 8 ct. w. a.

b) Berneńskiej fabryki świec F. Sem- 
miera i H. Frenzla w kwocie 95 zł. 30 ct.

c) N. Brandlera w kwocie 65 zł. 76 ct.
d) firmy Lówy et Faltin o kwocie 248 

zł. 3 ct. w. a. wyznaczam term in na 19 
grudnia 1892 o godzinie 10 rano do którego 
interesowanych do biura mego w c. k. są­
dzie powiatowym w Skałacie wzywam.

Skałat, dnia 14 listopada 1892.
O. k. komisarz konkursowy.

L. 5942 (7304 2 - 8 )
Jan Marcyszyn gospodarz z Batiatycz 

uznany marnotrawcą, kuratorem mianowany 
Łuć Łypko gospodarz z Batiatycz.

0. k. Sąd powiatowy.
Mosty Wielkie, 28 października 1892.

Konkursa.
L. 514 (7295 3— 3)

Na posadę asystenta budownictwa 
w c. k. państwowej szkole przemysło-

L. 23142 (7275 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości iż dla uznanego za umy- 
I słowo chorego Altera Herza Mojżesza Ma- 
| jera Guttera kuratorem ustanowiono, 
i Tarnów, dnia 17 listopada 1892.



L. 7584 (7887 1 - 3 )
Paranka Hagdij z Sarnek dolnych u- 

znaną została marnotrawną. Kuratorem Jaś­
ko Magdij z Sarnek dolnych.

C. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 10 września 1892.

tung ber SJfr. 262 ber in ©cttebig erfcfjetnenben 
©eitfdjrift: „Gazzetta di Yenezia" bom 21 
©eptember 1892 ttadj §§ 65 a unb 305 ©t. 
® berboten.

Wyroki prasowe.
L. 24263 (7349)

W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k, i § 37 
u. pr. że treść artykułu umieszczonego w Nr. 14 
czasopisma: „Bocian" z dnia 15 listopada 
1892 pod napisem „W Badzie państwa" i pod 
tytułem „Na zebraniu" zawiera znamiona 
występku z §. 302 uk, zatem usprawiedli 
wioną jest zarządzona przez ck. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 28 listopada 1892.

SDaS f. !. SanbeS* al§ ©refjgeridjt iń 
j Urieft fjat mit bem Srfenntniffe bom 27 ©ep* 
j tember 1892, 3- 109/8415, bte SBetterberbrei*
! tung bet SJir. 88 ber 3eitfcf)rift: „La Sartorella" 
i bom 24 ©eptember 18-92 megen ber Slrtifef ' 
i „Falli di stampa" nacf) § 516 ©t. ®. ber* 
j boten.

U>a8 f. f. SanbeS * alś ©refjgettdfi in 
Urieft l)at mit bem ©rfenntniffe bom 28 ©ep* 
tember 1892, 3-1128/8473, bte SBeiterberbrei* 
tung ber 9lr. 4 ber geitfcfjrift: „Ii Proletario" 
bom 23 ©eptember 1892 megen be§ StrtifetS: \ 
„La Miseria" nad) § 302 ©t. ®. berboten.

31. 273 (7273)
®a8 t. t. Sanbeg* afó ©refjgeridjt in 

gnnSbrucf pat mit bem Srfenntniffe bom 25 
Dctober 1892, Q. 6451, bie SBeiterberbreitung 
ber SJtr. 242 ber 3eitfdjrifi: „Uiroler Uagblatt" 
bom 22 Dctober 1892 megen ber Strtifel: „®ie 
jftetdjenberger Slffatre. 3nnsbrucf, ben 21 Dcto* 
ber 1892“ unb „©erpaftung" nad) § 300 ©t. 
®. unb Slrttfel VII be8 ®efetje3 bom i 7 ®e* 
cember 1862, fft. ®. ©I. ©r. 8 ex 1863, ber* 
boten.

®a§ f. f. Sanbe§ * ais ©refjgeridjt in | 
Urteft pat mit bem Srfenntniffe bom 1 Dc* j 
tober 1892, 3- 1134/8515, bie SBetterberbrei* | 
tung ber 91 r. 599 ber in ©arefe erfcfjeinenbett S 
geitfdjrift: „Cronaca Prealpina" bont 22— 23 \ 
©eptember 1892 nad) §§ 65 a unb 302 ©t. 
®. berboten.

sąd powiatowy miejsko delegowany w W a­
dowicach ustanawia dla wierzycieli hipote­
cznych , a mianowicie dla niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Filipa Balcera i dla 
nieobjętej masy spadkowej śp. Józefa Balce­
ra kuratorem dr. Izydora Daniela z substy­
tu c ją  dr. Jana Iwańskiego, adwokatów w 
Wadowicach, i wzywa kmandów, aby infor­
macji potrzebnej w sprawie wydzielenia 
gruntów kolejowych z uwolnieniem od wszel­
kich ciężarów hipotecznych, udzielili swemu 
kuratorowi wcześnie przed dniem 2 marca 
1893.

C. k. Sąd powiat, m. del. 
Wadowice, 2 listopada 1892.

L 43472 (7321 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany zawiadamia niewiadomą z miejsca po­
bytu Ewę z Mazurów Schweimlerową, iż w 
sprawie egzekucyjnej S. A. Bandeta przeciw 
niej pto 30 zł. zpn. kuratorem ad actum dla 
niej adwokata dr. Staniszewskiego w Krako­
wie się ustanawia i temuż się doręcza rezo- 
cyę hipoteczną z dnia dzisiejszego 1. 43472.

C. k. Sąd powiat, m. del.
Kraków, 28 października 1892.

® a8 !. !. SanbeS * al§ ©ref3gerid)t i n ; 
Urteft lyat mit bem Srfenntniffe bom 1 Dcto*; 
ber 1892, 3- 1140/8537, bte SBeiterbecbrei* [ 
tung ber SJfr. 267 ber geitfdjrift: „11 Cittadi- j 
no" bom 26 ©eptentber 1892 megen be8 Slrti* l 
fe!8: „Cadore“nadj § 305 ©t. ®. berboten. |

®a8 f. f. SanbeS * al3 ©refjgerid)t in 
3nu8brucf pat mit bem Srfenntniffe bom 26} 
Dctober 1892, 3 . 6459, bie SBeiterberbreitung j 
ber SJfr. 242 ber geitfdjrift: „SJleue Uiroler * 
©ttmmen bom 22 Dctober 1892 megen be§ 
2trtifef§: „©erljaftung" nad) § 24 ©refśgefef) 
nnb $rtifefjVII be8 ©ejepel bom 17 Uecember 
1862, ©. ®. 931. 9łt. 8 ex 1863, berboten.

5Da§ f. !. Sanbe8 * al§ ©refsgerid)t in 
Urieft pat mit bem (Srfenntniffe bom 5 Dcto* 
ber 1892, 3-1165/8709, bie SBeiterberbreitung 
ber SJfr. 787 ber in SCleffanbria erfcpeineuben 
3ettfcprift: „Fra Tranguillo" bom 18 ©eptern* 
ber 1892 nad) §§ 63, 65 a unb 303 ©t. ®. 
berboten.

®a§ f. f. 2 anbe8 * al8 ©refjgerid)t in 
Urieft pat mit bem Srfenntniffe bom 5 Dcto* 
ber 1892, 3-8708/1164, bie SBeiterberbreituug 
ber SJfr. 39 ber in SJJfatfnnb erfcpeineuben Beit* 
fdprift: „L lllustrazioae italiana" bont 25 ©ep* 
tember nacp § 63 ©t. ®. berboten.

®a8 f. f. SanbeS* a li ©refsgerid)t in 
Urieft pat mit bem (Srfenntniffe bom 8 Deto* 
ber 1892, 3-1174/8803, bie ŚBeiterberbreitung 
ber SJfr. 43 ber $ettfd)rift: „i/Eco delF Al pi 
Giulie" bom Sluguft 1892 nacp §§ 58 c, 63, 
64, 65 lit. a, 300 unb 305 ©t. ®. unb 2(rti* 
fet IV be8 ®efefee£ bom 17 SDecember 1862, 
5f. ®. 331. SJfr. 8 ex 1863, berboten.

U)aS f. f. SaitheS * at§ ipre^gericpt in 
Srieft pat mit bem ©rfennintffe bom 8 Dcto* 
ber 1892, 3 - 1173/8802, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 268 ber in ®enua crfdpeinenbett 3 e>L 
fcprift: „11 Secolo XIX" bom 26—27 ©epteut* 
ber 1892 nacp § 65 a unb 305 ©t. ber* 
boten.

SDa3 f. f. SreiS* at§ $re^gerid)t in Jło* 
btgno pat mit bem Srfenntniffe bom 25 Dcto* 
ber 1892, 3- 6015, Die SSeiterberbreitmtg ber 
SJłr. 352 ber 3 fitfcpnft: „UEco di Pola" bom 
22 Dctober 1892 megen beć> SlrtifefS: „E fino 
a quando?“ § 300 ©t. ® berboten.

3)aS f, f. r̂eiS* al§ iPrêgeriipt in Uri* 
ent pat mit bem Srfenntniffe bom 24 Dctober 
1892, 3 . 3239, bte SBeiterberbreitung ber 9łr 
120 ber 3eit|’d)1#  : „KAlto Adigo" bom 19 
Dctober 1893 megen bes UetegrantmeS auf 
©eite 3 bcgtttnenb m it: „La Socicta'; uttb en* 
bigeub mit: „italiamente* nad) § 65 a ©t. ®. 
berboten.

Ua§ f. f. SanbeS * a(S jBrefjgericpt tu j 
Urieft pat mit bent Srfenntniffe bom 1 Dcto* 
ber 1892, 3.1.185/8516, bie ŚBetterberbreitung \ 
ber 'Hit. 264 ber in ®ettua erfcpeineuben 3 £iL j 
fcprift: „II Secolo XIX" bom 22— 23 ©ep* 
tember 1892 nacp § 65 a ©t. ®. berboten. S

L. 15702 (7324 2—3)
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego
H. (Herscha) Aberdama, że na prośbę Moze- 
sa Pohorille wydano przeciw niemu dnia dzi­
siejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 450 
zł. zpn i doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi 
dr. Hausserowi z zastępstwem tutejszego ad­
wokata dr. Majeranowskiego, z wezwaniem, 
aby w czasie należytym udzielił ustanowio 
nemu kuratorowi potrzebtią do zarzutów7 in­
formację lub innego zastępcę sobie obrał i 
takowego sądowi w ym ienił, inaczej bowiem 
skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

G. k. Sąd obwodowy.
Stanisławów, 23 listopada 1892.

5Da£ f f SanbeS* ais ifłrefjgericpt in 
Urieft pat mit bem Srfenntniffe bom 2 Dcto* 
ber 1892, 3- U  49/8603, bie SSsciterberbrei* 
tung ber UJr. 33 ber in Uerrauo erfcpeineuben 
3eitf(prift: „ L’Eco del Popolo" bont 18 ©ep* 
tember 1892 nacp § 59 c ©t. ®. unb ber 
9łummer 11832 ber in Sltailanb erfcpeinenben 
3ettfcprift: „La Pecseveranza“ bom 17 ©ep* 
tember 1892 nacp §§ 65 a, 64 unb 305 ©t. 
®. berboten.

U)a§ f. f. SanbeS * alź $re§gericpt in 
Urieft pat mit bem Srfenntniffe bom 8 Dcto* 
ber 892, 3- 8801/1172, bie iBetterberbreituug 
ber 9łr. 261 ber in erfcpeinenben 3 ei*'
fcprift: „Corriere di Parma" oom 22 ©eptem* 
ber 1892 nacp §§ 58 c, 65 a nnb 305 ©t. ®. 
unb ber fftummer 243 ber in ^torenj erf^et* 
nbnben 3 eitfćPv>fl:: Croriere Toscano" bom
23—24 ©eptetnber 1892 nacp § 58 c ©t. ®. 
berboten.

L. 24007 (7325 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu zawiadamia z życia i po 
bytu niewiadomego Jonę Heilmana, że prze­
ciw' niemu o zapłatę kwoty 495 zł. wa zpn. 
Gira im Katz wniósł skargę, i że na takową 
term in na dzień 23 listopada 1892 na godz. 
9 przed południem wyznaczono, oraz, że ku­
ratorem dla nn-go ustanowionym został sdw. 
dr. Schmidt w Tarnopolu

Ma zatem Joni Hellman na terminie 
powyższym osobiście stanąć, bądź innego 
sobie wybrać zastępcę, o czetn sąd zawiado­
mić należy, bądź też powyższemu kuratoro­
wi potrzebnych przed terminem informacyj 
udzielić, ile że przeciwnie skutki zaniedba­
nia sam sobiyprzypisze.

C k. Sąd powiat, m. del.
Tarnopol, 24 października 1892.

Ua§ f. f. 2anbe2 * alg iJSrejjgertcpt tu 
Urieft pat mit bem ©rfenntntffe bom 12 Dc* 
tober 1892, 3- 1183/8849, bte SBeiterberbrei 
tung ber 97r. 277 ber 3 eHfd>rift :  Gittu
dino" bont 6 Dctober 1892 megen be§ s31rtt* | 
felg : „Lettere Viennesi“ nacp § 63 ©t. ® j 
berboten.

2)ag f. f. iiattbeg * alg iprefśgericpt in j 
Urieft pat mit bem Srfcuntniffe bont i 2 Dcto*) 
ber i 892, 3- 1185/8874, bte SSeiterberbreitung j 
ber fRr. 1 ber 3eitfcprift: „L’Operajo“ bom 7 =. 
Dctober 1892 megen be§ Slrtifelg: „Un curio- j 
so obbligo" natp § 300 ©t. @. berboten. '

L 3)906  ̂ (7336 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Wol­
fa Dunkelbluma, iż -elem zaspokojenia sum 
wekslowych 100 zł. i 112 zł. wa. zpn. zain- 
tabulowanych na realności pod lk. 62 Dz. 
VI. w Krakowie złożono do depozytu sądo 
wego na jego rzecz kwotę 385 zł. 52 ct 
w'a. umieszczoną na książeczkę wkładkową 
kasy oszczędności miasta Krakowa N. 135862 

Kraków, dnia 4 listopada 1892.

Uag f. f. Słreig* al§ Jfkefjgcricpt in Sglau 
pat mit bem (Srfenntniffe bout 4 Dłobember 
1892, 3 . 5253, bie SBeiterberbrettung ber 9ir. 
200 ber 3 eitfcprift: „Sglauer £)olfgblatt“ bom 
30 Dctober 1892 megen bc§ 31rtifelg; „Uitrfen 
mir notp Epriften fein?" uadp § 300 ©t. @. 
berboten.

31. 275 (7346)
Sm Słamen ©einer fOłajeftćit be§ ftaiferź!

®ag f. f. ^reiggeriept Słreutg al§ ifJre^* 
geriept pat iiber Slntrag ber f. f. ©taatganmalt* 
fepaft in niept óffentlicper ©ipung ju  iRećpt er* 
fan n t, b a | ber Snpalt ber glugfcprift „®iner 
ber Jitcpter im s$roceffc ©cponerer", Śrucf bon 
gerbinanb SStrger in §orn  1892, in tpreitt er* 
ften Upetle, namltd) bon ben SBorten SStr fiub 
letber" bi§ „Unb nur be§ SBoltlant beg Urtpeilg" 
ben Upatbeftanb Der ®ergepen§ jniber bie offent* 
licpe 3dnpe unb Drbnung nacp §§ 300 ©t. ®. 
begriinbe, unb mirb baper nacp § 493 ©.
D. ba§ Serbot ber SBeiterberbreitung btefer 
glugftprift fo mie nacp § 489 ©t. i)3. D.jbte ©e* 
ftatigung ber bnrep bie f. f. ©ejirfgpauptmann* 
fepaft §orn  b o U) o gen en ©efćplagnaptne berfelben 
auggefbrocpcn.

Śfretng, atn 22 Slobentber 1892.

Bo^maite ob¥/IesiC2@nia.
| L. 9200 (7326 2 -  3)

W sprawie założenia księgi kolejowej

L 16652 (7170 8 - 8)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

handlowy zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Jakóba Ohisdesa, że pod duiein 
8 listopada 1892 i. 16652 wniósł przeciw 
niemu G. Leon Fleischer prośbę o wydanie, 
nakazu zapłaty sumy 180 zł. 10 ct. z wekslu 
z daty Tarnopol 6 maja 1892 na 180 zł. 10 
ct. opiewającego za 6 miesięcy od daty p ła­
tnego, i że kuratorem dla niego ustanowio 
no adw. dr.Bindera z substytueyą adw. dr. 
Blausteina z Tarnopola.

Tarnopol, dnia 12 listopada 1892.

L. 3246 _ (7171 8 - 3 )
(j. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

w sprawie egzekucyjnej G. Neidlingera w 
Wis.dniu, przeciw Józefowi i Z dii małżonkom 
Pawlakom i Annie Bogusz pto 81 zł zpn 
ustanawia dla niewiadomych z miejsca poby­
tu Auuy Bogusz i Władysławy Bogusz ku­
ratorem Auton;ego Pitoli z Bobowy, i temuż 
zapadłe w powyższej sprawie rezolucje są­
dowe doręcza.

G. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, 16 października 1892.

31. 274
SDuS f. f. Sanbeg = ató ©rejjgerićpt in ‘ dla ck. kolei państwowej Oświęcim, Skawi- 

Urieft |a t  mit bem Srfenntniffe bom 27 ©ep* n a , Podgórze, odnośnie do gmin katastral- 
tember 1892, 3- 1119/8416, bie SBIeiterberbret* nych Kossowa, Nowe dwory, Brzeźnica, ck.

L. 9296 (7191 3 - 3 )
Zawiadamia się nieznanego z miejsca 

pobytu Leona Haczyńakiego, że w sprawie 
Mikołaja Pirgi o wpis prawa własności do 
parceli lkat. 890/1 w Toustem ustanowiono 
celem doręczenia uchwały z 14 marca 1892 
1. 4529 dla niego kuratorem Ferdynanda 
Kaczyńskiego z Toustego.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów; 14 listopada 1892.

L. 8344 (7141 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy we Wojniczu u- 

stanawia w sprawie egzekucyjnej Zygmunta 
Blocha jako prawonabywey wojnickiej kasy 
sierocej przeciwko spadkobiercom Chaima i 
Chaji Sary 2 imion małżonków Laubów pto 
900 zł. w. a. zpn. Kuratorem ad actum Mi­
chała Zieję z Wojnicza dla Tauby Majerowej 
poza granicami Państwa przebywającej, wzy­
wając ją zarazem aby ustanowionemu kura­
torowi udzieliła swych inform acji lub też 
innego pełnomocnika swego sądowi wskazała.

Wojnicz, dnia 8 listopada 1892.

L. 50377 (7164 8— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Maurycego 
Rothmanna przeciw Zygmuutowi Masłowskie­
mu o 500 zł. zpn. adw. dr. Alberta Reissa 
z zastępstwem adw. dr. Tennera kuratorem 
dla nieznanego z miejsca pobytu pozwane­
go] Zygmunta Masłowskiego i zawiadamia 
go z wezwaniem aby temu kuratorowi po­
trzebną informacyę udzielił do swej obrony 
słueące kroki uczynił i o tern sądowi do­
niósł.

We Lwów ie, dnia 12 ilstopada 1892.

L. 5477 (7168 3— 3)
Nieznanych z życia i miejsca po­

bytu Henryka Rupp młodszego, Jana Rupp 
starszego i Jakóba Mullera zawiadamia się, 
że celem doręczenia przezuaczouej dla nich 
tutejszo sądowej uchwały tabularnej z dnia 
3 lipca 1892 1. 3063 ustanowiono dla nich 
kuratora w w osobie adwokata dr. M adej­
skiego w Brzeżanach i temuż kuratorowi 
wspomnianą tusądową uchwałę doręczono.

G. k. Sąd obwodowy.
Brzeżany, 1 października 18

L. 6022 (7185 3 - 3 )
Odnośnie do ogłoszonego w Nr. 235, 

237, 238 Gazety Lwowskiej edyktu z 17 
września 1892 1. 5117 prostuje się zaszłą w 
takowym myłkę — że nie Abiseh i Joseh 
Kannerowie lecz Abiseh, Sosche Kannerowie 
wnieśli w tut. sądzie pozew do 1. 5117/92 
przeciw Towarzystwu dla produktów leśnych 
w Wiedniu o uznanie za zgasły opisanego 
w nim bliżej obwiązku nie Abischa i Josehe 
Kanuerów, lecz Abiscna 1 Sosche Kanne rów. 

Sanok, 5 listopada 1892.

L. 46807     “ (7200 3 - 3 )
G. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia w sprawie Sabiny Żółkiewskiej o wy­
kreślenie sumy 600 zł. w». zpn. z realności 
l i i 4/* > z części sumy 3200 zł. adwokata 
dr. Kostrakiewicza z zastępstwem przez ad­
wokata dr Majewskiego kuratorem dla nie­
znanych z miejsca pobytu pozwanych Schein- 
dli lnh Charlotty Samuely, Ryfki lub Rebeki 
Halberstam, Chaji Leiby 2 im. Miiutz, Józe­
fa Izaaku 2 im. Kronsteina, Joachima, Sera­
finy, Gizeli i Józefa Kalinowskich, i zawia­
damia ich z wezwaniem , aby temu kurato­
rowi potrzebną informacyę udzielili, do swej 
obrony służące kroki uczynili i o tern sądo­
wi donieśli.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 22 października 1892.

L. 51238 ~  (7201 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa posiadacza oryginalnego we­
kslu z daty Lwów dnia 8 czerwca 1888 na 
123 zł. 38 ct. wa. opiewającego, na dniu 11 
listopada 1888 płatnego przez firmę handlo­
wą Lask Mebrlander & Comp. na własną or- 
drę wystawionego, a przez adresatkę R. Bo- 
dek zaakceptowanego, aby takowy do dni 45 
od trzeciej iusercyi niniejszego edyktu w u- 
rzędowąj e-ęści Gazety lwowskiej temuż są­
dowi przedłożył, gdyż inaczej powyższy we­
ksel za umorzony uznany zostanie.

G. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 12 listopada 1892.

L. 9202 (7215 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu w 

celu doręczenia ts. uchwały tabularnej z dnia 
4 lipca 1892 1. 6661 dla nieobjętej masy 
spadkowej śp. Andrija Wołoszyna Tychoniów 
z Rostowa ustanawia naczelnika gminy Ho- 
słowa Franka Mackiewicza kuratorem ad 
actum.

Tłumacz, dnia 26 września 1892.

L. 7204 .... (7269 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia ni- 

niejszem Wojciecha Kitkę, z miejsca pobytu 
niewiadomego, że w sporze . rowizoryaluym 
Józefa Kitki przeciw niemu pozwem z dnia 
12 kwietnia 1892 1. 3151 wszczętym dla 
ni -go kurator w oso ie Michała Kitki usta­
nowiony został.

Wzywa się zatem Wojciecha Kitkę aby 
ustanowionem dlań kuratorowi środki do 
dalszej obrony udzielił lub innego pełnomoc­
nika ustanowił gdyż w przeciwnym razie złe 
skutki ztąd wynikłe sam sobie by przypisać 
musiał.

Żywiec, dnia 16 września 1892.



L. 492S9 51226 (7291 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W myśl rozporządzenia Wys. ck. Mi­
nisterstwa handlu z 24 października 1892 1. 
52911 i w ślad t. u. obwieszczenia z dnia 
18 września 1892 1. 40883 którem pakiety 
oocztowe i próbki z Austro-Węgier pocho­
dzące lub przez Austro-Węgry przechodzące 
od transportu do Grecy i wykluczone zostały 
podaje się do wiadomości, iż wedle otrzymane­
go zawiadomienia ze strony zarządu poczt 
greckich zakaz ten rozszerzono i na posyłki 
frachtowe, które z Austro-Węgier pochodzą 
lub przez Austro-Węgry przechodzą.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galieyi.

Lwów, dnia 22 listopada 1892.

KUNDMACHUNG.
Im Grunde Erlasses des hoben k. k. 

Handels Miaisteriums vom 24/10 1892 Zl. 
52911 wird im Nachhange zu der h. a. 
Kundmechung vom 18/9 1892 Zalil 40883 
m ittelsi weleher die Befórderung vona,up Oe- 
sterreich-Ungarn herruhrenden oder durch 
Oesterreich-Uugar transsitirenden Postpakete 
una Mustersendungen nach Griechenland 
den eingestellt wurde bekommt gegeben, 
dass noch einer M ittheilung der griechischen 
Postverwaltung auch Postfrachtsendungen, 
welche aus OesŁerreich-Uagani-herdihren o- 
der durch Oesterreich-Ungarn transipren 
von der Einfuhr nach Griechenland bis auf 
W eiters ausgesehlossen sind.

K. k. Post und telegrafen Direktion 
fur Galizien.

Lemberg, am 23 November 1892.

G hAOIO p<53ll<5pAA>KEHA EKIC. A \M c- 
TEpCTRA T.proBA^ 3'k AHA 24/i 0 1892 
4- 52911 H RTi CA^ATk T. Olf. CHCÊ klJJf HA
3'k a h a  18/9 1892 4 . 40883 KOTpuyk na-
K fT H  n O ^ T C R ń  H fipOEKH 3T\ f lS C T p O -O lfrO p H k  
ii< 5)(o aa h A  aB<l H tp e s ii f ló c T p o - O y r p K i  nfpe- 
jfO A A u ń  b o a * 1 TpaNCiiopTfcS a ®  I p t u j k  3Ć>- 
C T a a H  EHKAlOHEHń ri»5Aa6  C A  ĄS R^kASM ®" 
c t h ,  ifjo  n o c/iA  C A ^ ^ H o r o  3 a R rkAO M A£HA 
3 0 . CTCpO H KI 3 a p A A ^  nO STTy rp flłK H )f 'k  s a -  
KA3TK CEH pOSLUHptHO H Ha IIOCHAKH ^ p d )fT O - 
r A , K o r p ń  3Tv ń s c T p o -O lf r o p T K  l lo jfO A A T k  
ARO H fp (3 ’k  l lS C T p O -O lf r p iiJ  l lt p f\ 'O A A T k .

R .  R. Ą H p tK lt liA  nO H Trk  H T fA fP p a ^ O R rk 
A A A  ra a ilH H H K I.

A k K Ó K K , a h a  22 i i a a o a h c t a  1892.

OBWIESZCZENIE
Wskutek reskryptu Wys. c. k. M inister­

stwa handlu z 5 b. m. 1. 53710 podaje się 
niniejszem do publicznej wiadomości nowy 
wykaz tych przedmiotów, których przywóz 
z Austro W ęgier względnie przewóz przez 
Austro Węgry do Eomunii, Serbii i Antyl- 
lów duńskich jest wzbronionym.

I. 1) Do Bomunii nie wolno posyłać no­
szonej i niepranej bielizny i pościeli tudzież 
używanych sukien, jako artykułu handlowego,

2) próbek materyi tkanych, szmat, ka­
wałków materyi bez względu na to, z jakie­
go materyału są tkane, kawałków papieru,

3) niegarbowanej skóry, świeżych : su­
chych pęcherzy, jelit, również solonych jelit 
(z wyjątkiem strun)

4) bydlęcych wielbłądzich i końskich 
włosieni (jednak nie tkanki z włosienia na 
przetaki) nieczyszczonej szczeci świńskiej po­
duszek z puchu, niepłukanej i niedesinfekcyo- 
nowanej wełny, surowej bawełny (wyjąwszy 
pranej, czyszczonej i preparowanej bawełny 
do bandażowania i nowej waty)

5) nie wyprawionych futer (sukni bra­
mowane futrem) będą przez 8 duj w celu 
desinfekcyi przewietrzane,

6) Kawioru, ślrdzi i innych solonych, 
suszonych, wędzonych i marynowanych ryb 
(z wyjątkiem, ryb konserwowanych, zamknię­
tych w hermetycznych puszkach blaszanych)

7) oliwy w pęcherzach, szynki, słoniny, 
kiełbas i innych wędlin, łoju, smalcu, ciast; 
sucharów,

8) mleka, śmietany, masła, sera, świe­
żych owoców, zieleuiny i kartofli.

9) nieczyszczonych worków.
II Do Serbii nie wolno posyłać,
1) używanej i niepranej bielizny i po­

ścieli jako artykułu handlowego.
2) starych sukieu, szmat (gałganów) 

odpadków tkanin wszelkiego rodzaju, starego 
papieru.

3) surowej skóry, i sierści z tejże, tu­
dzież wszelkich przedmiotów z tego sporzą­
dzonych.

4) surowej wełny bez względu na to, 
czy ta jest praną czy nie, włosienia z bydła 
koni i kóz, sierści ze świń, Iny, bawełny i 
piór.

5) świeżych, suszonych i solowych 
jelit i pęeherzy, jak również wszelkich suro­
wych zwierzęcych produktów i odpadków.

6) świeżych, solonych suszonych i pre­
parowanych ryb, tudzież kawioru.

w końcu, 7) wzorów i próbek powyż 
wymienionych artykułów.

III. Do Antyllów duńskich (St. Thomns,

St. Jean i S t. Oroix) nie wolno posyłać z 
E uropy : noszonej bielizny i. używanych su­
kien, pościeli szmat, wały, gremplowanej 
wełny, odpadków z papieru, włosów i slcór, 
owoców, kwiatów i jarzyn

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galieyi.

Lwów, dnia 19 listopada 1892.

KUNDMACHtJNG
I. Vou der Einfuhr nach Rumanien 

aus bezw. liber Oesterreich Ungarn sind nach 
einem neueri Verzeicbnisse des rumamsehen 
Postverwaltung nachstehende Gegenstąnde 
ausgesehlossen:

1) Getragene und nicht gewaschene 
Lejb und BettwEsche ais Handelsartikel, und 
gebrauchte Kleider ais Handelsartikel.

2) Muster von gebrauchten Webstoffen, 
Hadern und Stofftheiie, aus welchem Ma­
teriale immer gewebt, Papierstucke.

3) Ungeerbte Haute, frische und tro- 
ckene Blassen und D&rme, ferner gesalzene 
Darme (nicht jedoch Darmsaiten)

4) Riuder, Kameel- und Rossharr (nicht 
auch gefarbte Rosshaavgewełye fur Siebe) 
nicht gereinigte Schweineborsten, Daunen- ( 
kissen, nicht gewaschene und nicht desiufi- j 
cirte Wolle, rohe Baumwolle (nicht aucn s 
gewaschene, gereinigte und praparirte Baum­
wolle ais Verbandmittel noch auch neue 
W atte.

5) Nicht yerarbeitetes Pelzwerk, Klei- 
dungsstficke mi Pelz besatz werden behufs 
Desinfektion durch acht Tage geliiftet.

6) Cayiar, Haringe und andere gesal­
zene, getrocknete, geraucherte und marinirte 
Fische (nicht auch Fischcouserven in her- 
metich yerschlossenen Blechbehaltnissen.

7) Oel in  Schlauchen, Scliiuken, Speck 
Wiirste und andere Selchwaaren, Talg, 
Schweiuefett, Teigwaaren, Zwieback.

8) Milch, Bahm (Sahne), Butter, K a­
sę, friscńes Obst, griines Gemiise Kartofel.

9) Nicht gereinigte Sacke.
II. Ebenso sind nach einem neuen 

von der serbischen Postyerwaltunng hinaus- 
gegebenen Verzeichnisse von der Einfurh 
nach Serbien ausgesehlossen:

1) Gebrauchte und nicht gewaschene 
Wasche und gebrauchtes und nicht gewa- 
schenes Bettzeug, Beides ais H andelsartitel 
eingefuhrt.

2) Alte Kleider, Lumpen (Hadern) 
und Abfalle von Webstoffen jeder Art, altes 
Papier.

3) Ilaute und Fiitter aus Hauten, hier- 
aus verfertigte Gegenstąnde jader Art.

4T- Rohe Wolle ob gewaschene oder 
nicht Kinder- Ross- und Ziegeu Haar Schwei­
neborsten, Ha uf, Baumwolle und Federn.

5) Frische getrockene und gesalzene 
Darme und Blassen sowie alle thierischen 
Rohprodukte nnd Abfalle.

6) Caviar frische gesalzene getrocknete 
und praparirte Fische.

7) MusterJ oder Proben der vorange- 
fuhrten Artikel.

III. Eudlich diirfen nach den Danischen 
Antillen (St. Thomas, St. Jean und St. Croii) 
die nachbezeichneten Gegenstąnde bis auf 
Weiters aus Europa, nicht eingefuhrt werden

Getragene Wasche und gebrauchte 
Kleidungsstiicke, Bettzeug, Lumpen, W atte- 
Kratzwolle Papierabfalle, Harre und Haiite, 
Fruchte Blumen und Gemusse. Was im 
Grundej Verordnung des Hohen kk. Handels- 
Ministerium vom 5 Noyember 1. J. Zl. 53710 
zur allgemeinen Kenntniss gebraucht wird.

K. k. Post und Telegrafen Direction fur 
Galizien

Lemberg, am 19 November 1892:

o n o i i ^ e N e .
f i-k  NACA+iAOKTk p«3nO pA A ?K (H A  RklC.

k. r t \ i 'n ic r fp c T R A  T o p r o R A ł  s t*  5 c. m - 
h- 53710 noA^e c a  ąc> saraakucH  r^a® "
M OCTH HCRklH RklKA3'k T k l) f ’k  npEAMETORHk 
K O T p k l)fk  ItpHIłOSTi R’k H S C T p O -O lfrO p T i A 
R3TA A A H O  IlSpSROSHk HEPE3T1 f lS C T p O  O l f r -
pki a® P o A r S u r k ,  G f p K i i ;  h H nTkiA kO RTk
A^HkCKH/Gk 6 C T k  R3RCpCH£HkiAVk.

1 Ą c  PoMSHrk HE RÓAkHC nochlAATH 
1) HOLUSHOTO H HClipAHCI C K+.AA h nc- 

CTEAH A T AKC.KK CyKHRAHOH <5A{?HH KIKO 
ApTkIKtiAS rAHAAkCRCrC

2 )  np^KOK-K, M A T tp iH /T K A H k l^ k , UI/HATHk, 
KSCH ^ti-k  .HATEpi-fc K f 3 k  R 3 rA A i3  HA CE 
3"k lAKCrO M A TEplA A S c S T k  T K A h O, k 8C‘  
h^Łrtk HAnspy.

3 )  HE L aPBORAHOH CKOpkI, C R ^ H J f T i  H
c8XH )('k  n d j^ypoR -K , rh 8tpehhcc teh , pOR-
H O * k  CCAEHkIJf'k RHgTpEHHOCTEH 3 ’k KklH.M- 
KCIO CTpSHTK

4) RCAOCdiHA 3 rk )(8A « H kl, REpBAICAĆKT\ 
H KCHEH, OAHAKCJKk HE TKAHHHkl 3 ’k  RCAC- 
cdiH A  HA CHA HEHHLJJEHCH LJJETkl 3 k  KE3p<5rk, 
n(5A^U,,5K',), 3rK HEnCACKAHCH H HE A ("
CCHH^EHKUiCHCRAHCH RCRHkl, CHpOH RARCRHkl 
RklHARUIH npAHCH Hil[|JEHCIi H npEIIApORAHCH 
EAECEHkl RAHAa>KCRAHA H HCRCH RA Tkl-

5i) HE R kin p A H klJfk  ^ S T E p k ., C A ^ H tk  
BpAAłCKAHA ijs8TpOm'k B8Af HEpfSk 8 AH^Ek 
R k  A ^ C H H ^ E K n iH  lip C R 'k T p E H A,

6) KARApy, O C EA EA U ^ R k , H H H U ln fk

CCA EH kl\'k, cy u iE H k I\ 'k , R 8 A JK fH k I)fk , A ,V\A- 
p k lH C R A H kl^ k  p k IB k , RklHARUIH p k IB k  KOH- 
CEpRCRAHklJfk 3A/HKHEHklYk R k  REp/HETklM- 
H k l\-k  n y u iK A Jfk  EA A U lA H H klJfk .

7) CAlIRkl K k  I l i j f S p K A jf k ,  UIHAKH, C<5* 
ACHHHkl, KORBACk H HHUJHJfk R y A ^ H k l ^ k  
npEA /H ETCR k A«K>, C/HAAklJKi, T ^ C T k  cS lfA -  
p Ć R k .

8) MOACKAj CM ETAHkl, /V\ACAA, CklpA, 
C R ^ H Y T k  CRCHEH, 3EAEHHHkl II K ApTC^A^k.

9) HEHHl[JEHkl^k M ’k u iR C R ^ .
II. GePEI'^ HE RCAkHC n<5CklAA1'H
1) CyTKHRAHCrc H HEIlpAHCrC E ^ A A  H 

nOCTEAH IAKC A p TH K SA S TAHAAfR^HC.
2) CTApCH <>AtJKH> U lAAATk ( f  A A f A H C R k)  

ROAnAAKĆiRTk T K A H H H k  R C ^ / iA R C rC  p « A a ) 
C T A p C rC  IlAllEpy.

3) CHPOH UIKOpkl H UlEpCTH 3 k  TCHJKE,
H T A K O K k  RC'feAAKH)fk flp E A M E T C R k  3 k  T O ­
TO cn 0p A A 8<EH kl)fk .

4) CkipOH RORHkl E £ 3 k  R3TAAA8 HA CE 
HH T A  A  6 C T k  npAHOlO HH H’k , RO AO C^HA 3 k  
TO RApS, KOHEH H K 0 3 k ; UlEpCTH 3 k  CRHHEH 
AHy, EARORHkl, H IIEpk-

5) C R ^ k ^ Illfk , cy U lE H k l^ k  H COAEHkIJfk  
RHyTpEHHOCTEH H 11’k y y p O R k  lA Kk pOKHOJKk 
K c łA A K H J f k  C H p k IJfk  3 R ’k p A H H Jfk  npO A SK- 
T O R k  H R O A ridA H dH ^ ]

6) CRflJKHYk, COAEHklYk, ( yUIEHkl)pk H 
npEflApORAHklYk p k IB k  A TAKO/Kk KARApy 
Rk KÓHHH.

7) R 3 0 p 0 R k  H npO BO Kk IIOTklCUlE HA3" 
R A H k l^ k  A p TkIK yA O R k.

III. Ąo HhTHA O Rk A ^ H k C K H ^ k  (St. 
Thomas, Si. Jean h St. Croix) he ro a rh o
IIOCHAATH 3 k  B y p O Ilk l : HHUIOTO E ^ A A  Q\[- 
JKHRAHOH OAEJKH I10CTEAH, U lA łA T k  R A Tkl 
fp£A\HA£RAHOH RORHkl Kratzwolle) ROAflAA" 
K O Rk 3 k  IlAllEpy, ROAOCA H C K O p k , OROHORk, 
H R ^kTO R k H lapklH k-

A k R O R k , a h a  19 iia ao a h c ta  1892.
I^ - K- A H p SK llg ft H O H T k  H TEAEl"pA^SORk 

A A A  PAAHHHHkl.

L. 14057 (7278 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Sabinę z Obermatysów, Lewicką, 
Annę Soborowską, Jana Lewickiego, że pod 
dniem 30 sierpnia 1892 1. 14057 wytoczyli _ 
Basia Feil, Mojżesz Bali i kurator z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Abrahama 
Bossiga adwokat Mandyszewski przeciw' nim 
jako współpozwanym pozew o uznanie obo­
wiązku do płacenia 5 prc. odsetkowe od 
wpisanej na karcie C. wyk. hip. N. 932 i 
935 księgi grunt, gminy Stanisławów, kwo­
ty 302 zł. 25 ct. w. a. za czas od 1 maja ] 
1868 do 26 września 1888 w skutek przeda- j 

i w um iia za zgasłe z przyn., że na ten pozew j 
| wyznaczono do sumarycznej rozprawy term in j 

na 13 grudnia 1892 o 10 przed południem 
\ i że rubrum tego pozwu dla nich doręczono 

ustanowionemu dla nich kuratorowi adwoka­
towi dr. Kwiatkowskiemu z substytucyą adwo­
kata Majeranowskrego.

Wzywa się zatem wyżwymienionych 
współpozwanych, aby ustanowionemu kurato 
rowi wcześnie przed terminem potrzebne do 
obrony środki udzielili lub innego obrońcę 
ustanowili.

Stanisławów, 22 października 1892.

L. 3783 (7310 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole u- 

stanawia celem doręczenia uchwały tabular­
nej z 29 października 1887 doi. 4650 dla 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Mojże­
sza Koflera, kuratorem ad actum Nemezyu- 
sza Majera w Nowemsiole. O czem się te ­
goż zawiadamia by swych praw strzegł. 

Nowesioło, dnia 25 sierpnia 1892.

L. 15292 (7149 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miej deleg. w 

Złoczowie w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz, ! 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego v> | 
likwidacyi we Lwowie przeciw spadkobier- * 
com ś, p. Michała Jachimowicza pto 22 zł. , 
po 12 zł. i jednej raty 12 zł. 16 ct. a. w. i 
zpn. uwiadamia niewiadomych z miejsca po j 
bytu Maryę Jachimowicz żaru. Czerniecką i j 
Joannę Jachimowicz, iż ustanowił dla nich ) 
kuratora w osobie adwokata dr. W ittlina z 
zastępstwem adwokata dr. Kołaczkowskiego 
i że kuratorowi przeznaczony dla nich nakaz i 
zapłaty z 21 stycznia 1892 1. 28 z załącz­
nikami dorąęzył, a zarazem poleca Maryi J a ­
chimowicz zam. Czernieckiej i Joannie J a ­
chimowicz, by kuratorowi potrzebnych infor­
m acji udzieliły, gdyż inaczej wynikłe z za­
niedbania tego obwiązku sami sobie przy­
piszą.

Z c. k. Sądu powiatowego miej. deleg. 
Złoczów, dnia 23 sierpnia 1892.

L. 51953 (7314 2 - 3 )
O k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnego Izaka Lauter- 
pachta, że przeciw niemu został dnia 15 
października 1892 1. 45689 wydanym nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 98 zł. 12 ct. na 
rzecz firmy Ignacego Eisenbergera w W ie­
dniu.

Gdy miejsce pobytu Izaka Lauterpachta 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku­
ratorem p. adw. dr. Kulikowskiego a zastę­

pcą p. adw. dr. Tadeusza Szydłowskiego.
[Udzielając ustanowionemu kuratorowi 

powyższy nakaz zapłaty, wzywamy niniejszem 
edyktem Izaka Lauterpachta, aby ustanowio­
nemu kuratorowi środki obrony dostarczył, 
lub innego zastępcę sobie obrai, inaczej z 
zaniedbania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 19 listopada 1892.

L. 6364 _ (7287 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Ja- 
kima Soło wija, iż w dniu 4 października 
1888 zmarła w Zalesiu z pozostawieniem ko- 
dycylarnego ostatniej wol1’ rozp rządzenia 
Marcia ze Sołowijów Semenków do której 
spadku z ustawy on jest powołanym i wzy­
wa go, aby w przeciągu roku swe oświad­
czenie o spadek ten tern pewniej wniósł ile- 
że inaczej zostanie postępowanie spadkowe 
z tymi którzy o spadek się oświadczyli i u- 
stanowionym dla niego w osobie Jędrzeja 
Gharzewskiego kuratorom przeprowadzonem.

Mielnica, 26 sierpnia 1892.

Doniesienia prywatne.

D y w a n y
prawdziwe perskie, smyrneńskie, także 
na miarę do wyścielania całych pokoi.

Materye meblowe
najnowsze, jedwabne, wełniane, kreto- 

ny, plusze i t. p.

Portiery i firanki
do tychże podpięcia i karnisze.

N a r z u t y
na Ottomany dywanikowe i materyal- 

ne z odpowiedniemi poduszkami.

S k ó r y
angorowe i z kóz indyjskich

C h o d n i k i
kokosowe, wełniane, jutowe i t. p.

M a k a t y
francuskie i wschodnie.

K a p y
na łóżka i serwety na stoły

Parawany
ekramy i inne przedmioty dekoracyjne 

otrzymał w bogatym wyborze
1245

m a g a zy n

i  M i l i c z a
w e L w ow ie,

pl ac  H a l i c k i  1. 2.

1375

Uwiadomienie.
W kancelaryi urzędu zastawni­

czego „Pii Montis“ kościoła ormiańsko- 
katedralnego lwowskiego, będ% dnia 
16 stycznia 1893 r. z rana od 9 do 
2 godziny z południa przez publiczną 
licytacyę sprzedawane złoto, srebro i 
klejnoty, zastawione a nieoprocento- 
wane w czasie od dnia 1 września do 
końca października roku 1891, od nr. 
10183 aż do nr. 13040 włącznie.

Lwów, dnia 1 grudnia 1892.
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u l .  W a ł o w a  1 . 2 3  456
udziela wyjaśnień co do nieprześcignionej 
pr/oz żadne inne Towarzystwo tontyny zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

" C - W r a l s t i  M m i j  s p r s ^ j i s l ó ^ '
d ła  3i**ow:iitcyi m I

Lwów, ulica Kopernika L. 11.
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K ichn: o
k a f l o w e

zacząwszy od zł. 75
u trz y m u je

n a  s k ł m d z i e

A rn o ld  ¥  e r m
w e  I  w o % .  ś e  

Sobieskiego 3.

M o  ‘ S z ;  ń s k a  b r o m o w a

S ó l  l o  k : ę  p x e . l t
sporządzona pod kontrolą Towarzystwa 
lekarzy Galicyjskich, najlepszy środek 
przeciw zołzie, cierpieniom skóry, wy­
pocinom kostnym, stawowym i błon su­
rowiczych etc etc. w szczególności prze­

ciw zbytniej otyłości. 
Wyszczególniona na 10 wystawach. 

Do nabycia we wszystkich wię­
kszych aptekach i składach wód mine­
ralnych. 464

Analiza cen
i zara; Sm 1369

Podręcznik ala budyniow ych
Władysława Skwarczyńskiego. i

inżyniera Namiestnictwa.
Do nabycia u autora we Lwowie, ul. Pańska j
1. 27. — Zbroszurowana 6 zł., oprawna w płótno j 
6 zł. 50 ct. bez przesyłki. — Dzieło zalecone przez i 

Towarzystwo politechniczne we Lwowie. |

W y  i  ó k  R a j ó w # 7.
1360

Koce i kołdry z fabryki w Glinnie
są do nabycia po stałych cenach fabrycznych

w Brodach p. J. Witkowski i Spółka, we Lwowie p. Knauer i Syn plac Ka-

I

Koriozot
premiowany tłuszcz kauczukowy 
nieprzemakalny, smarowidło na 

skóry.
Waselina, szpik, flsztralo, 
lakiery, czerńldła apretury

i t. p. 
poleca najtaniej

0. T. Winklera S y n

w e  L w o w ie .  1359

SANTAL oe MIOY
i Ewmaojta i ntrnlii. nwwi um 
I ftalowego z Bombaj-, uajzupełnif i 
1 isyjti., w kapaułkaoh zawarta, j«T
scaaeasiie ikatecsniejną aaiłeli kopa- 

Uri ii kmSm! (kyii :i.potr»eimeni< 
, "iywasr.s wsselideh wspryoowań i 
w przeciągu 6si tnedi ulew* wszeł- 
ide uzjdolegliwzze i najwięcej zasta- 
rmt& rae iąatkł, a ie  ™., d - jją c io łę d -  
fc& i -ierdsieh^ęe aie  p n jja a m ą j 

’ v ;cai s-fyaie.
) |  sMfcśi w Fw fta, 8, «Lj« ytrtaSB* 

i  « i i b n g t k  t p M n d t

Brzeżanach p. B Karwowskiej, 
Czortkowie p. Antoni Kostecki, 
Kołomyi u J. P. Goertza,
Lwowie Centralny Bazar wyrobów 

krajowych,
„ p. .Antoni Gudiens, plac 

Maryacki,

pitulny.
Przemyślu Przemyski Bazar wyro­

bów krajowych,
Samborze p. Bronisław Żuławski, 
Sokalu p. A. W. Gort,
Stryju p. Lechicki i Kosterkiewicz, 
Tarnopolu p. W. Michatewski.

Ola n u lk rticn la  fa iszer& łw
w y m a g a ć  z a p a ra fo w a n ia  ja k  obok na 

każdem  pude łku

N IE O M Y L N Y  Ś R O D E K

dla szyb k iego  u leczen ia  KATnRUj]

IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BGL5SCI REUMATYCZNYCH
W  Paryżu u Pana J. W IS  LIN i Ko, 31, ulica Sekwany.

We LW OW IE w aptekach pp. Mlkolaseba., Wewiórskiego i Hackera. 1275

.

We Lwowie w aptekach pp SR kolasdŁ  
Wewiórąkiego, Skiepińskiego i Beie-nrs.

0. ,k. skład fgff i sprzedaż

ojspbliw&zyeh gatunków
T Y T O N I U  i  O Y G i R

znajduje sie od 1 grudnia 1892

przy ulicy Kilińskiego L. 2.
w pobliżu kawiarni wiedeńskiej. 1371

1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0  H

O I i ^ J  B . T
żółty  jednokrotnie destylowany, nadzwyczaj dodatnio 
działający przeciw  zaflegmieniom, ostrości krwi, niedo- 

krewności, skrofułom  i t. d. 
b i a ł y  przyjemniejszy od poprzedniego, bo dw ukro­

tnie czyszczony i destylowany. 1346
B u t e l k a  c T j g i n a l n a  b i a ł e g o  S O  e t .

„ ż ó ł t e g o  6 0  e t .
Główny skład w aptece

„ p e t !  S r e b r n y m  O r ł e m 1

ży3._un:a Rnckera
" w - e  L - w o w l e .

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

' © 0 0 0 ©  © © © © © © © © ( !

x x *o g g q o g o o g q q q
1289

g 0 0 0 0 0 0 0 0 e ^ 8 0 0 c)0 0 » « c 0 0 0 0 6 0

l J a p ip 1 itaia #  Jio t i i mm mm.
q  Bogato uposażona, a przez c. k. Dyrekeyę ldtcryj gwarantowana

Ogłoszenie licytacyi.
CJ. k .  u p r z  g a l i c y j s k i  a k c y j n y

BANK HIPOTECZNY
w e  I w o w i e ,

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 31 
sierpnia 1892 roku a nieprolongowane i uiewykupione

zastawy w kasie zaliczkowej
• mianowicie:

pagery wartościowe, klejnoty, dregie kamienie, perły, korale,
złoto, srebro itd.

I I  .Cl

io
XXVIII. LOTERIA PAŃSTWOWA

jash 12 i 13 grudnia 1832 r.
dla celów cywilnych dobroczynnych. - w  ei

3.135 wygranych w  ogólnej kwocie a7U.0G0 złotych, §§
mianowicie _ €■#

f j  1 główna wygrana na 60.000 zł. % 2 poprzednimi i 2 następnymi wygranymi
Q  po 500 zł., 1 wygrana na 30.000 zł. z 1 poprzednim i 1 następnym wygranym .
~  po 250 zł., 2 wygrana na 10.000 zł., 10 wygranych na 1000 zł., 15 wygranych =
C3 pu 5 0 zł., 100wygranych po 100 zł., nareszcie wygrane ze seryj w łącznej 0

kwocie 30.000 zł. • ^

8 Ciągnienie nasiąpi nieodwołalnie dnia 39 grudnia 1892. r*
tP0F“ L o s  k o s z tu je  2 z ł .  w . a . “ifSIlf ^

ZA ■ł®ze zawiera pian gry, który wraz z losami » oddziale dla ioteryj państwowych,
mia8t<>, Uiemergasse nr. 7, I I  piętro, Jakoberhof, tudzież w licznych miejscach sprzedaży losów &..•«

k r  bezpłatnie otrzymać można, ______
. j -  L o sv  n r z e s v ł a  s i e  f r a n k o .  1181.. . . , -  L o sy  p r z e s y ł a  s i ę  f r a n k o .  _ _ _

Wiedeń, w październiku. 1892.
*  c . k .  D y r e k c y i  I o t e r y j  p a i f i s tw o w y c l i .

Oddział loteryi państwowej.
Oo
O g g g g g  O g g g g g O O O ^

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Ozarntackiego 1. 12 dom Wernera.

o godzi nie w pó ł do 101 ej przed południem,
wobec c. k. notaiyusza,

przez publiczną licy tację najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą.

Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipotecz­
nego pod Nr. 15 plac Halicki (w lokalu na ten cel urządzonym

w podwórzu n a  lewo).
‘d w a g a .  Tylko do dnia poprzedzającego lieytacyę mogą być

przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione lub od­
nośne zaliczki prolongowane.

c & G c o o a o G i :

Dyr&kcya.

(Zarządca Wł, J, Weber). Papier z fabryki papieru J. Fiałkow skich.


